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Kraków 31 stycznia.
Prace komisji trzydziestu i roko­

wania jej z prezydentem rzeczypo- 
spolitój pochłaniają przedewszystkióm  
uwagę całój Francji.

W szyscy czują to dobrze, że się 
tam rozstrzygają bardzo ważne spra­
wy, od załatwienia których zależeć 
będzie mnićj więcój najbliższa przy­
szłość Francji, Nie jesteśmy wcale 
tego zdania, żeby prace komisji trzy­
dziestu mogły stanowczo zaważyć 
na szali przyszłych losów Francji 
Przeciwnie nikt we Francji nie przy­
pisuje tak wielkiego znaczenia tćj 
komisji i nie spodziewa się od jćj 
prac rezultatów wielkićj doniosłości.

Czynności komisji trzydziestu —  
ż e  względu na jej skład, na chara­
kter i system dzisiejszego rządu, na­
reszcie na wzajemny stosunek stron­
nictw w  zgromadzeniu narodowćrn-— 
nie przekroczą granicy półśrodków.

Francja dzisiejsza nie jest Francją 
pierwszój rewolucji, a jćj mężom 
stanu i przedstawicielom narodu zby­
wa na wielkich pomysłach, któreby 
sięgały do głębi stosunków polity­
cznych i socjalnych, któreby mogły 
wlać nowe życie i siły w  tę nad- 
pruehniałą machinę państwową. Od 
Francji po nieszczęśliwych wypadkach 
r. 1870/71 spodziewano się czegoś 
więcój jak nędznój łataniny starej 
machiny monarchicznój pomysłami 
zbyt wątpliwój wartości.

Wprawdzie o całym przebiegu ro­
kowań jeszcze nic stanowczego w y­
rzec nie możemy, albowiem czynno­
ści komisji trzydziestu i rokowania 
z rządem jeszcze nie są ukończone, 
lecz z dotychczasowych wiadomości 
i sprawozdań dziennikarskich o tym 
przedmiocie nie rokujemy nic wiel­
kiego. Mieszanina ta form monar- 
chicznych i republikańskich odpo­
wiada może stosunkowi stronnictw 
i dzisiejszemu położeniu Francji, ale 
nie nosi na sobie bynajmniój cechy 
doskonałości. System chwiania się i 
balansowania, odpowiadający prze­

szłości i usposobieniom dzisiejszego 
prezydenta, nigdy nie mógł i nie 
może stworzyć formy doskonałej.

Rezultaty jego zwykle bywają zni­
kome i przemijające i nie wytrzy­
mują pierwszej lepszej próby. Nie 
idzie tu bynajmniej o rzucanie się 
w jednę z dwóch ostateczności, co 
uważalibyśmy za szkodliwe i nie­
bezpieczne w dzisiejszem położeniu 
Francji; lecz o ściśle określony i do­
brze obmyślany program. Ale na 
tem właśnie zbywa dzisiejszemu rzą­
dowi. Na każdym kroku spotykamy 
niepewność, chwiejność, chodzenie 
omackiem wśród rozmaitych stron­
nictw i chwytanie się pierwszej le- 
pszój sposobności, jak deski zbawie­
nia dla utrzymania się na stanowisku 
dzisiejszem.

Dawniój na tóm samóm miejscu 
mieliśmy nadzieję, że p. Thiers na 
gruncie rzeczypospolitej konserwa- 
tywnój zdoła wytworzyć silne stron­
nictwo rządowe, które mu ułatwi 
dzieło reorganizacji Francji. Refor­
my konstytucyjne miały właśnie po­
służyć prezydentowi do rozwinięcia 
jego pomysłów, które ujęte w pe­
wien system mogłyby zastąpić pro­
gram i pociągnąć za sobą wszyst­
kich ludzi dobrój woli.

Tymczasem —  zamiast położenia 
trwałego fundamentu pod gmach rze- 
czypospolitój konserwatywnej — ma­
my długie konferencje p. prezydeta 
i jego ministra spraw wewnętrznych 
o prawo brania udziału ze strony 
najwyższego przedstawiciela władzy 
wykonawczej w tych lub owych dys 
kusjaeh. Mimo najszczerszych chęci 
dopatrzenia się w tych rokowaniach 
jakiejś wyższój myśli, jakiójś stałój 
polityki i ściśle określonego planu, 
nie możemy znaleść śladów czegoś 
podobnego.

Gdybyśmy żadnych innych wska­
zówek pod tym względem nie mieli, 
to samo usposobienie i ton dzienni­
karstwa francuzkiego najzupełniej 
przekonałyby nas o braku przewo­
dniej myśli w całem zachowaniu się 
rządu wobec komisji 30stu i jćj za­
chcianek monarchicznych. Stósownie 
do rodzaju wiadomości krążących o 
tych rokowaniach, prasa monarchicz- 
no-klerykalna i republikańska przy­
biera ton w esoły lub smutny, żyje 
nadziejami lub obawami. Zmiana ta 
usposobień coraz częściej się powta­
rza, i nie świadczy zbyt pochlebnie 
o polityce wewnętrznój dzisiejszego 
rządu. Gdyby p. Thiers stanął przy- 
najmniój silnie na gruncie własnego

I orędzia i rozwijał systematycznie wy 
.głoszone tam zapatrywania, mżby 
tem samóm uniknął zarzutu bezbar-u

wności i chwiejności, jaki bardzo 
często spotyka rząd dzisiejszy. Ale, 
niestety, rząd francuzki już nieraz 
od ukonstytuowania się komisji 30 
dawał niedwuznaczne dowody, że 
mu wcale nie chodzi o systematyczne 
rozwijanie zasad wypowiedzianych 
w orędziu 14 listopada. W  każdym 
razie nie przypisując wielkiej donio­
słości dotychczasowym czynnościom 
wyżej wspomnianej komisji, jednak 
przyznać należy, że i za te pierwsze 
próby wyjścia ze stanu prowizorycz­
nego będzie wdzięczną przeważna 
część ludności francuzkiej. O dalszą 
przyszłość dziś bardzo mało kto się 
troszczy. Ta pozostanie i nadal za­
gadką sfinksową o rozwiązanie któ- 
rój zapewne w chwili obecnej nie 
pokusi się żadne stronnictwo.

Wiadomości polityczne
I korespondencje,

Kraków 31 stycznia.

M inister spraw iedliw ości p rzesłał nad- 
prokuratorom  w G alicji instrukcję  nastę ­
pującej t r e ś c i :

„Z ubolewaniem  spostrzega rz ą d , źe 
dziennikarstw o galicyjskie w ostatnim  cza 
sie rozwinęło gorącą agitacię w spraw ie 
projektow anej przez rząd ustaw y o bez­
pośrednich wyborach. W zywa ono w szyst­
kie reprezentacje autonom iczne do w ysy­
łania petycji przeciwko tój projektow anej 
ustawie i wywiera m oralną presję na 
wszystkie w ładze autonom iczne, naduży­
wając swój powagi doi celów n iep rzy ja­
znych rządow i.

D la tego zw racam  się z pełną ufnością 
do w. pana, abyś, ile w twojój mocy jest, 
s tara ł się w poić w podrzędne tobie or­
gana przekonanie, że tak ie  postępow anie 
dzienników je s t niepraw ne. W praw dzie 
nie może być zam iarem  rząd u , aby z 
dotyczących artykułów  dzienników gali­
cyjskich wziąść pochop do sądownych 
prześladow ań, gdyż to tylko pow iększy­
łoby m oraluą wagę tćj propagandy dzien- 
n ik a rsk ić j: rząd  jednak  przyw iązyw ałby 
wielką do tego wagę, aby podobne arty ­
k u ły  w obecnćj chwili nie rozchodziły  się 
po kraju.

W  tym  celu zechcićj w. pan  użyć ca ­
łego swego w pływ u i powagi na podrzę­
dne organa, aby num era dzienników, za­
w ierające a rtyku ły  pisane w duchu ag ita­
cyjnym , podciągnięte zostały  pod rygor 
p raw a.“

Zdaje się, że pierwszą ofiarą tćj in s tru k ­
cji m inisterjalnćj pad ł przedw czorajszy 
num er naszego dziennika.

W iedeń. (D yskusja w izbie panów  nad 
rozpraw ą uniwersytetów, d. c.)

Przeciw ko ostatniem u zarzutow i kard. 
R auschera pow stał dr. F e l d e r  i rz ek ł: 
„Jako  burm istrz m iasta muszę zaprze­
czyć tem u co w końcu rzek ł j. em inen­
c ja , iż w szkołach ludowych głoszony 
jest ateizm . P odług  obecnych ustaw  nau­
ka religji pow ierzoną je s t księżom i w ąt­
pię, żeby który z księży mógł bezkarnie 
nauczać ateizmu.

Sprawozdawca dr. M ik  ł o s i c h :  Wi- 
nienem tylko niektóre jeszcze punkta  ob­
jaśnić. K atolicki charak ter uniw ersytetu 
wiedeńskiego je s t tego rodzaju, że można 
być długie la ta  profesorem  tego uniw er­
sytetu, mewiedząc nic o tóm. Specyfi -znie 
katolicki uniw ersytet m iałby znaczenie 
k rucja ty  przeciw ko w szystkiem u pozyty­
wnemu. Nie są d z ę , żeby z uniw ersytetu 
niekonfesyjuego m iały wychodzić roty 
czerw onych dem okratów . U niw ersytet ma 
zadanie budzić sam odzielność m yślenia i 
dzia łan ia ; co się zaś stanie z tych ludzi 
sam odzielnych, to je s t ich osobistą rze­
czą. Spojrzyjcie na Niem cy, ojczyznę u- 
m iejętności. Gdzie je s t k ra j, gdzieby sto­
sunki były  trw alsze? D laczego? P on ie­
waż tam duchowi pracownicy pobudzani 
są do sam odzielnego m yślenia. D tatego 
Niem cy są krajem  szczęśliwym. S tarajm y 
się otrzym ać to, co w N iem czech dawno 
istnieje. U sunięcie kolegjum  doktorów  z 
łona uniw ersytetu, będzie zakończeniem  
ciągłćj walki pomiędzy dwiem a władzami.

W niosek odroczenia całćj spraw y, zbi­
ja mówca wskazaniem  na olbrzym ią lite­
ra tu rę  w tym  przedm iocie już dawno 
dojrzałym .

M inister oświaty S t r e m a y r :  Rząd
w obeenóm przedłożeniu wychodził z za­
sady, że uniw ersytety są zakładam i pań- 
stwowemi przeznaezonem i do szerzenia i 
podnoszenia um iejętności. F unkcje  te 
spełniają one nie w stałój i niczmiennój 
form ie, lecz w ychodząc z pierwiastkowój 
podstaw y, zm ieniają się odpowiednio do 
potrźeb czasu. To je s t punkt wyjścia dla 
rządu. — Śmiem więc zapytać tych, któ 
rzy chcą odroczenia tćj u s taw y : czy od 
raczając ustaw ę zdołają także odroczyć 
s to su n k i, k tóre  koniecznie ją wyw ołały.

Dalój p. m inister zbija zarzuty wymie­
rzone przeciw ko zniesieniu doktorów  k o ­
legium.

N a tóm zakończono dyskusję ogólną. 
Przystąpiono do głosow ania nad wilio 
skiern odroczenia kard. Sohw arzenberga. 
W niosek został odrzucony ; pow stało za 
nim tylko 8 członków .

W dyskusji szczegółowój wnosili ci sa­
mi arcybiskupi popraw ki do tych para 
grafów , przeciwko którym  powstawali w 
dyskusji ogólnój. W szystkie jed n ak  po­
praw ki zostały odrzucone i cała ustawa 
przyjętą w drugióm czytaniu. T ek st tćj 
ustaw y podam y późniój.

N astępne posiedzenie izby wyższój od­
byw a się dzisiaj. Na porządku dziennym : 
drugie czytanie trzeciego spraw ozdania 
rocznego komisji kontroli długów  pań 
stw a: drugie czytanie ustawy o prak tyce  
ch iru rg ó w ; drugie czytanie ustawy o na­
byw aniu gruntów  uzyskanych przez re­
gulację rz e k ; wreszcie drugie czytanie

ustawy o spółkach zarobkow ych i gospo­
darczych.

— Na przedostatniem  posiedzeniu izby 
deput. wniósł m inister sprawiedliwości d i . 
G a s e r ,  jak  w iadom o, trzy p ro jek ta  do 
u s taw , z k tórych pierwszy odnosi się do 
postępow ania ostrzegaw czego, drugi do 
postępow ania w spraw ach drobiazgow ych, 
trzeci rozszerza zastosowanie postępow a­
nia sum arycznego. D w a pierwsze dążą do 
tego, aby uniknąć z jednój strony licznych 
i kosztow nych procesów, w k tórych  stro ­
nom więcój chodzi o osiągnięcie egzeku­
cji , niż o w yrok sędziego w spraw ie sa- 
rnój przez się n iespo rnó j, z drugiój zaś 
strony, aby stw orzyć szybkie, pewniejsze, 
a  przedew szystkiem  tańsze postępowanie 
w spraw ach spornych drobiazgow ych tak  
często zdarzających się, źe niemal wyno­
szą 4/ s wszystkich spraw  spornych. T rze­
ci p ro jek t ustaw y rozszerza dotychczaso­
we postępow anie sum aryczne w spraw ach 
o 200 złr. m. k. do kw oty 500 złr. w. a. 
Szczegółow e zaś przepisy są następujące:

§. 1. U stanow ione w §. 15 norm  ju ry s  
dykcyjnych z 20 listopada 1852 d. p. p. 
1. 251 i 2 6 1 , ju rysd y k c ji sądów delego­
wanych m iejskich pow atow ych  za p o d ­
staw ę służące kw oty 500 z ł r . , 50 złr. i 
25 z łr. m. k., zniżają się na 500 złr., 50 
z łr. i 25 z łr. w. a.

§ .2 . Ju ry sd y k cja  w spraw ach spornych 
o ty le ty lko przysługuje sądom  pow iato­
wym , czy one w ystępują na zasadzie o- 
gólnego czy szczególnego sądu w łaściwe­
go, o ile takow a w myśl norm  ju ry sd y k ­
cyjnych z 20 listopada 1852 i §. 1 teraź 
niejszój ustaw y przysługuje sądom  dele­
gow anym  m iejskim . U zasadnione w nor­
mach ju rysdykcyjnych  praw o powoda, iż 
tenże w mi<-jscach, gdzie n iem a trybuna­
łu  handlowego lub powołanego do w y­
konyw ania ju rysd y k c ji handlowćj sądu 
pierwszój instancji, może należące do tych 
Ze spraw y sporne wnieść w sądach powia­
tow ych, ogranicza się tylko do wypad 
ków, w k tórych  w artość przedm iotu spor­
nego nie przenosi kw ot oznaczonych w
§ i-

§. 3. Spraw y sp o rn e , k tó re  na mocy 
powyższych §§. 1 i 2 odjęte zostały  ju ­
rysdykcji sądow powiatowych i delego­
wanych m iejskich, należą do sądów pierw ­
szój instancji a względuie do trybunałów  
handlowych.

§ .4 . P rzepisy  praw ne obow iązujące są­
dy w m iastach głów nych co do zw yczaj­
nego ustnego lub pisemnego postępow a­
nia, obowiązywać także m ają sądy pierw­
szój instancji poza m iastam i głównem i.

§ 5. U stanow iona dekretam i nadwor- 
nemi z dnia 24 października 1845 i 29 
m arca 1848 1. 906 i 1130 jako  podstawa 
dla zastósow ania postępow ania sum arycz­
nego, kw ota 200 złr. m. k. podw yższa się 
do 500 złr. w. a.
.^ P rzep isy  tych ustaw  co do egzekucji i 
egzekucji na zabezpieczenie, odnoszą się 
także do spraw  trak tow anych  w postępo ­
waniu zwyczaj nóm przed sądam i powia- 
towemi i m iejsko-delegowanem i.

§ 6. U staw a niniejsza wchodzi w ży­
cie z dniem 1 października 1873 roku. 
Nie m a ona być jed n ak  zastosow aną do 
spraw  już w toku  postępow ania sądow e­
go będących. Również pozostaje n ienaru­

szoną juryzdykcja sądów powiatowych co 
du postępow ania wykonawczego w sprawach 
w toku będących, albo tóż w spraw ach 
już prawomocnie rozstrzygn ię tych ; p rze­
pisy atoli § 5, ustęp 2, znajdą ju ż  zasto­
sowanie co do spraw, w których jeszcze 
nie zezwo'ono na k roki egzekucyjne. O 
przywrócenie do dawnego stanu z pow o­
du złego zastępstw a przeciw w yrokom —  
które  przed praw om ocnością niniejszój 
ustaw y wydane zostały, należy udać się 
do sądu, k tóry  w edług przepisów niniej­
szój ustaw y w głównój spraw ie jest w ła­
ściwym.

—  [N a  p o s i e d z e n i u  iz b y  n iż s z ó j]  
do kom isji, którój przydzielono trzy przed­
łożenia m inistra sprawiedliwości, w ybrani 
zostali depu tow ani: Demel, D instl, M ayr- 
h o fer, S tu rm , W a tz k a , W egseheider, 
Zailiner, R echhauer i J a s i ń s k i .  O prócz 
przedm iotów, o k tórych wczornj uczyni­
liśmy wzm iankę, izba w ysłuchała także 
spraw ozdań o niektórych petycjach. M ię­
dzy temi była petycja zarządu instytutu 
narodowego ruskiego we Lwowie o udzie­
lenie subwencji na założenie instytutu na­
ukowego dla dziew cząt; petycję tę odda­
no rządowi do uw zględnienia o ile ty lko  
m ożna, następnie petycję rady  miejskiój 
lwowskiój o uregulowanie przepisów  kw a­
terunkow ych , odstąpiono rządow i z we­
zwaniem o rychłe przedłożenie pro jek tu  
odoośnój ustawy; petycję greeko-katolic- 
kiego duchowieństwa dekanatu Z borow ­
skiego o pol-pszenie dotacji, oddano m i­
nistrowi wyznań i oświecenia do uw zglę­
dnienia: petycję gm iny Sm odna i Czt-r- 
nahów ka o zwrot pastw iska gm innego, 
odstąpiono m inisterstwu spraw  w ew nętrz­
nych, podobnież bardzo wiele innych pe­
tycji z Galicji dotyczących interesów p ry ­
w atnych, oddano kom petenm ym  ministe- 
rjom  do właściwego postąpienia.

Przyszłe posiedzenie izby deputow anych 
w p ią tek ; na porządku dziennym : pierw ­
sze czytauie projektów  do ustaw  uchw a­
lonych przez izbę w yższą, mianowicie o 
ordynacji hr. Baworowskiego i m argr. 
P allav icin i; pierwsze czytauie przedłoże­
nia rządowego o projektach do ustaw i 
niepobieranie cła od przedm iotów do bu­
dowy i uzbrojenia okrętów , o sprzedaży 
własności nieruchomój państwa i o orga­
nizacji akadem ji techaiczuój w B -ro ie ; 
wybór jednego członka do wydziału sk a r­
bowego i jednego do wydziału petycy j­
nego w miejsce ustępującego d ra  Schoa- 
b a c h a ; wreszcie drugie czytanie przedło­
żenia rządowego o zabezpieczeniu i egze­
kucji płac robotników  i służących.

— [ P r o j e k t  u s t a w y ]  regulującój 
pensje nauczycieli, w ypracow any przez 
podkom itet wydziału skarbow ego je s t na­
stępujący:

§ 1. S tała  pensja profesorów św ieckich 
wydziałów uniwersytetów, akadem ij tech­
nicznych, akadem ji rolniczój, tudzież aka­
demji sztuk pięknych, ustanaw ia się zła. 
2800. D odatki kw inkw enalne znoszą się, 
lecz powyższa pensja  sta ła  po 5 latach 
przepędzonych lako zw yczajny profesor, 
podnosi się na 3400 zła.

§ 2. S ta ła  pensja rzeczyw istych na­
uczycieli szkół średnich (gim nazjów, szkół 
re a ln y c h , szkoły żeglugi i sem inarjów  
nauczycielskich) ustanaw ia się w W iedniu
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W o j c l e o h a  D z i e d u s z y c k l e g o .

(Ciąg dala«y.)

y.
S p e n t  a  .A jr m a it i .

W szak byłeś na  stepie. Jeśli gościem  
tylko —  to nie uśm iechnęło się doń serce 
tw o je ; jeśli synem  —  to wszędzie indziój 
wiecznie za stepem  tęsknić będziesz.

B urzan sm ętnie głow ę schy la , w icher 
śpiewa żałośnie, a żurawie krzyczą gdzieś 
w niewidom ych w ysokościach. D ługie sze­
regi w ielbłądów  wędrowne pokolenia po 
nizkiój m uraw ie obnoszą. K oń sam otny 
z sam otnym  jedźoem  stepu panam i. Im  
to się serce w nieskończoność n a  całą 
przestrzeń  stepu rozszerza.

T ak  to niegdyś b łąd z ił sam otnie A u r  
w a d a s p a  na koniu swym A r a h u s z -  
t h a r z e .  Ludzie nim  w zgardzili, a on 
pom iatał ludźm i. N iegdyś zdaw ać mu się 
m ogło, że będzie w ładał bitnym  narodem , 
źe potrafi turzóm  ram ieniem  i chrobrą 
p iersią zieloną dolinę Iran u  przed turań- 
skim  wrogiem  zasłonić. O jciec jego , syn 
wielu królów , K a w a - U s z w a r a  zasia­
dał na  tronie B aktry . Jem u  to powiewała 
chorągiew  A h u r a m a z d a y ,  b o g a  nad 
bogi, daw cy światłości. N ikt nie by ł się 
pierwój od Aurwadaspy królowi narodził,

nik t potóm dni jego ko łyską  nie cieszył. 
N ad w łasnego oka źrenicę ukochał by ł 
k ró l m atkę A urw adaspy, dla niój często 
zapom inał o bojach, a w białój jój cerze 
podziw iał b lask  i datek  A huram azday.

A leć w róg zły czycha ludziom  na zg u ­
bę. P rzed  wiekam i stanął naprzeciw  o 
bozu boskiego — obóz n o c n y , zastęp 
A g r i o m a j n i u s z a ,  pana k lęsk i i złe 
go. W szakżeście już pewno o spraw kach 
jego słyszeli?  Ahurainazdaó w dobroci 
swój stw orzył k ra j najlepszy A r  i a n ę , 
co leg ła  u  serca Iran u . Zieleni w niój 
pełno, i ź ródeł w ododajnych, i bydła k a r­
na nego , i koni w iatronogich, i dzielnych 
mężów. C óż, k iedy Agriom ajniusz za­
zdrosny zimę na A rianę zesłał tw ardą i 
długą, co przez dziewięć miesięcy co roku 
serce narodu  śniegiem zaw ala i lodem 
obm raża.

T o ć  i niecierpliw ie patrza ł bóg zły na 
szczęście wiosenne Kawy. W  d z ie ń , w 
k tó rym  kw iat m iał owocem zakw itnąć 
uczynił w domu K aw y to ,  co wżdy na 
polu różom dzikim czyni. Zniszczył kw iat 
w chwili, gdy owoc się rodził.

I  uczynił więcój, bo i owoc za tru ł te 
mu, co w nim  m iał rozkoszow ać. W i-lk a  
radość m iała być w Baktrze, bo syn k ró ­
lowi , a potom ek tylu bohaterom  się ro ­
dził. A le A griom ajniusz radość w smutek 
o b ró c ił, bo m atka  A urw adaspy skonała, 
po raz pierw szy rodząc, i król odtąd znie­
naw idził sy n a , co m atkę do grobu choć 
niechcący w trącił.

D opóki by ł dzieckiem , chowano go na 
dworze o jc a , choć bez rodzicielskich u- 
śmiechów i królewskiój chwały. Ig ra ł 
z rówieśnem i sług dziećmi, niejedno zniósł 
upokorzenie  i n iejedną niesłuszną naganę. 
To też ponuro wyrósł.

G dy został m łodzieńcem , w szystko się 
zm ienić m usiało. Syn królew ski nie m ógł 
pozostać sługą. W ysunął się podczas wo- 
jennój w ypraw y w pierw szy rząd  boja 
rzy, dostał szorstką za to naganę, odpo­
w iedział dum nie i poszedł na wygnanie.

I  odtąd sam otnie A rahusztharę  w Ja- 
ksarcie i O ksusie napajał. Pokarm em  mu 
było mięso zw ierząt ubitych strza łam i; 
mięso pod siodłem  uw ędzone; napojem  
była  m u w oda , niebo sk lep ien iem , step 
olbrzym im , istnie królew skim  kobiercem .

Królewicz znienawidził ludzi — m iał do 
tego powód. Cieszył s ię , słysząc o tóm, 
co się działo w Iran ie , a cieszył się dla 
t**go, źe się źle działo. K aw a już um arł, 
a dziedzica nie było. Spierali się przeto 
możni o b e r ło , a T u rań ezy k , wróg ze 
w nętrzny korzystał z domowego swaru. 
N ajeżdżał k ra j, wsie palił, a ludność brał 
w jasy r.

A le jest się i w tedy człowiekiem , k ie ­
dy się ludzkości za rzecz b ratn ią  nie u- 
znaje, a rzeczą ludzką szukać ludzi. Z tąd 
to zajrzał czasem do sioła Aurw adaspa, 
choć go możni przyw łaszczyciele berła 
śm iercią ścigali i choć gardził sioła mie­
szkańcam i. Niezn jom ego a hardego g o ­
ścinnie dla krw i czcigodnej witano.

Razu jednego siedział królew icz i tu ­
łacz przy  siełskióm ognisku pod obcą 
strzechą, i prostą włościan zasilał się s tra ­
wą. W zrok  nasycony od misy oderw aw ­
szy, u jrzał c u d o : sm ukłą i hożą dziew ­
c zy n ę , u którój oczy jak  u płoebój ga- 
z e li , ja k  dwa drogie a płonące szafiry. 
K oralow a ust anem ona objęła rząd naj­
droższych pereł perskiój z a to k i , a m ar­
m ur b łyszczał na jój czole.... nie wiem 
na pewno czy m arm ur, czy jasne światło 
spokojnego księżyca. — I  kędyż w mowie

ludzkiój znaleźć w yrazu , by  opisać całą 
pełnię jój kształtów , harm onijną a w iotką?

W zrok  A urw adaspy na długo uw isł na 
licu nieznajomój.

— Słuchaj —  rzecze —  sielanko 1 Nie 
śmiem mówić o m iłości, bo nieszczęście 
chyba, nienawiść i wygnanie z ukochaną 
dzielić m ogę, a  jed n ak  o miłości mówić 
muszę. U łow iłaś mnie w twoje sieci, jak 
p taszka myśliwy, możesz mnie przeszyć 
okrutnćj wzgardy strzałam i i tak  pewno 
uczynisz.

„Jam  je s t królew iczem  i w tóm to moje 
nieszczęście. B-’>g dał mi loty so k o le , a 
piorun je  osmalił. W rogów tylu mam  na 
ziemi, ile mój ojciec m iał po d d an y ch , a 
i ojca wrogowie moimi pozostali. Gdy 
bym  siedział na tro n ie , ciebiebym obok 
siebie posadził i z tobąbym  był szczęśli­
wym. W ygnańcem  jestem  i na sam otny 
sm utek jestem  skazany.u

Dziewica o d rzek ła : „Pójdę za  to b ą , 
Aurwadaspo 1 wraz z tobą po stepie błą 
dzić będę, jednem i zapłaczę łzami i w spól­
ny z tobą g tód cierpieć będę. Jam  cię 
ukochała i z tobą nieszczęśliwą być  pra 
gną. Lecz pom nij, o królewiczu, że śm ier­
telnym  zabroniono znać ź ódło własnój 
pociechy. Nie pytaj się A urw adaspo o 
moje im ię , ni o to , zkąd ja  przybyw am .“ 
R zek ła , i poszła z nim na stepów łoże 
m ałżeńskie, dzikie gonić rum aki.

Szczęśliwszym odtąd był A urw adaspa 
i ainiój gardził ludźmi. Bo gdy serce u 
niego zatętniło bo leśn ie , <fz u l , źe drugie 
serce w ta k t jem u  odpowiada.

Zsiedli z konia przy stepowóm źródle, 
i zbolałe członki na m urawie rozciągnęli.

— W iesz ty  co nieznajom y aniele, fer­
worze blasku, coś zeszedł od boku A hu­
ram azday, boga nad  bog i?  Nie wiem dla

czeg o , ale przestałem  ludzi nienawidzić, 
odkąd ty  jesteś przy m oim  boku. Dzisiaj 
żału ję  narodów  I ra n a , co sobie własne 
szarpią je lita .

—  Ż ałujesz ich A urw adaspo— tak  ona 
odpowie —  więc idź je  wybawić, ja  będę 
z tobą. Jeśli yrątpisz, dodam  ci odw agi; 
gdy ci hołdow ać nie zech cą , nauczę ich 
m iłości.

A urw adaspa posłuchał g łosu n ieznajo ­
mój i poszedł m iędzy ludzi. Z razu  z nie­
dowierzaniem  i podziwem nań patrzano. 
N ajpierw  k ilku  znajom ych poznało go i 
stanęło pod jego sztandarem  : potóm d ru ­
żyna cała. I  syn Kawy m ógł oddychać 
bojowóm powietrzem . Iran  coraz bardziój 
krw ią przesiąkał. Coraz więcój bojow ni­
ków  w stępowało w zbyt krw aw e zapasy.

W reszcie zeszło słońce, co miało się 
dziwić wielkiój bitwie narodów. Krocie 
zbroi połyskiw ało wśród prom ieni, — a 
w net strzały  noc sztuczną sprow adzić 
m iały.

W  tóm pom iędzy ludy w eszła n iezna­
jom a. Czar jój postawy w strzym ał la ta ­
jące strzały  i stępił klingi orężów. S łu 
chali w szyscy słów, co z jój ust pły- 
nęly.

„N arody nieszczęsne !* — m ów iła — 
gdzieżeście rozum podzia ły , gdzie czu­
c ie?  nie macieź wy m atek, żon nie ma- 
cież, sióstr i kochanek, co w dom u krew 
przelaną opłakiw ać b ęd ą?  Dzieci nie m a­
cie, co w opróżnionych osadach na łup 
wrogowi p ad n ą?u.

„Czyż nie czujecie świętości I ra n u ?  — 
czy nie dość wam turańskiego wroga, że 
się m iędzy sobą bić chcecie ?“

K rocie kołczanów  legły u  stóp biało- 
księźnicy. Ł u k i odpięte śniły, nieużyte­
czne spoczęły strzały. H o łd  ludu zbra­

tanego w rócił A urw adaspie tron  ojcow­
ski, a nieznajom a przy mężu bohaterze 
na tronie siadła. Jasn a  pani kw itła  ludo­
wi ; wszyscy na w dzięk jój bacząc — 
m ądrego słuchali pana, i nie słychać już 
było o domowój rozterce.

T urańezyk  jeden  m ącił pokój Iranu .
Ł zy  i krew znaczyły ślad jego  pocho­

du po białój śniegów powodzi.
A urw adaspa przypom niał sobie przod­

ków czyny ; dosiadł konia i wojownicze 
pow ołał zastępy na odpór wrogów, a o- 
obronę ojczyzny.

W targnięto w zimne granice Turanu. 
T raw a znikła z pod kopy t końskich, z 
ziębły piasek i lodowate skały  tw orzyły  
siedzibę dzikich a wędrownych plemion. 
K ażdy dzień bojem był znaczny.

G łód i rany ję ły  w krótce wojsko tra ­
pić. S im em u A urw adaspie strza ła  ram ię 
przeszyła. Król chory leżał w namiocie, 
a ludy zniechęcone szem rały do koła.

K lęska wojsku w oczy zaglądała — a 
wśród sobkowskiój bojaźni ćm ił się o- 
braz ojczyzny.

—  Zginęliśmy ż o n o ! — rzek ł A urw a­
daspa.

N ieznajom a u głów łoża s iedzia ła ; pu- 
har wzięła do ręk i i dziwny doń trunek  
wlewała, praw dziw ą K om ę niebieską. — 
Z oczu jój p łynął łagodnóm  światłem n a- 
p ó j nieśm iertelnych prom ienił od jój w ar­
kocza.

—  W eź A urw adaspo ten k ie lich , w 
nim trunek, co pow stał z żony miłości i 
z ciepła . ognisk dom owych. Cierpliwość 
i łagodność w nim zakipiały, zaw rzało 
w nim niewieście poświęcenie. W eź ten 
kielich Aurw adaspo i w y p ij!

U słuchał król rady  królowój i pow sta
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1200 zła., wszędzie indziej 1000 zła. — 
Ustanowione dotychczas dodatki kwin- 
kwenalne pozostają i nadal niezmiennie.

§ 3. Prócz powyższych płac otrzymują 
obie kategorje profesorów objęte §. 1 i 2 
dodatki akty walne niewlićzające się do 
emerytury. D odatk i te ustanawiają się 
takie, jakie dla urzędników tój samój 
k lasy  we właśeiwój ustawie są ustano­
wione.

§ 4. Przepisana taksa  służbowa jak  i 
p o d a t e k  dochodowy strąca się tylko od 
stałój pensji.

§ 5. Ustanowione przy niektórych szko 
łach dodatki na mieszkanie znoszą się.

§ 6. Ci profesorowie i dyrektorowie, 
k tó izy  otrzymują przywiązane do swego 
urzędu mieszkanie, otrzymują połowę tyl 
ko  d datku aktywalnego.

§ 7. Profesorowie zwyczajni wszechnic 
i akademij zostają w VI. klasie; nadzwy­
czajni zaś pr< f  sorowie tych zakładów, 
j a k  również dyrektorowie szkół średnich 
i seminariów, w V I I  klasie; profesorowie 
zaś szkół średnich i seminarjów w IX . 
k las ie ,  a nauczyciele szkół wzorowych 
z funduszów państwa utrzymywanych, w 
X . klasie. Profesorowie szkół średnich 
seminarjów po otrzymaniu trzeciego do 
datku k winkwenalnego (ustawa z 9 kwie­
tnia  1870 r.) mogą być na zasadzie ich 
szczególnych zasług posunięci przez mi­
nistra oświaty do V III .  klasy.

§ 8. Co do profesorów i dyrektorów 
zakładów naukowych rządowych, których 
pensje polegają na zawartój umowie, to 
ustawa ta  o tyle tylko ma do nich za 
stosowanie, o ile należytość mająca^ im 
się wliczyć do emerytury przez niniejszą 
ustawę, jegt mniejszą od ustanowionój.

§ 9. Ustawa ta  wchodzi w życie z d 
1 paźdz. 1873 r., a tóm samćm z dniem 
tym  wszelkie sprzeczne z nią postano­
wienia tracą moc.

— Czytamy w Pester Lloyd: Donieśliś­
m y  niedawno, źe zawiązane pomiędzy 
au3trjacko-węgierskim a portugalskim rzą­
dem rokowania w sprawie zawarcia uk ła ­
du o wydawanie zbrodniarzy, rozbija się 
o postawiony przez rząd portugalski wa­
runek, według którego osobnćm posta­
nowieniem zapewnione być miało wyda­
wanie z b r o d n i a r z y  zagrożonych karą  
śmierci. Dowiadujemy się obecnie z pe­
wnego źródła, że rząd  austrjaeko-węgier- 
ski nie zgodził się na ten warunek, a 
także i rząd  angielski, któremu posta­
wiono takie  same warunki, oświadczył 
przez posła swoiego w Lizbonie, że nie 
może się na nie zgodzić.

—  Urzędowa Wiener Ztg ogłasza t ra ­
k ta t  handlowy między Austrją a kró le­
stwem Siam d. 17 maja 1869 r. zawarty, 
ratyfikowany 8go maja 1871, wymieniony 
w B angkok 30 kwietnia 1872.

Czwarty miljard kontrybucji wojennój, 
F ran c ja  ma zamiar spłacić w pięciu albo 
może i w czterech miesiącach. Donoszą 
mi z Berlina, źe gabinet wersalski u k ła ­
da się, na  jak ich  warunkach dopełni się 
ewakuacja dwóch nowych departamen­
tów. Chcianoby w Wersalu, żeby cesarz 
niemiecki po wypłacie czwartego miljar- 
da zmniejszył kontyngens wojska oku­
pacyjnego, gdyż wiadomo, źe podług u- 
kładów z 29 czerwca 1872 r. cesarz nie­
miecki m a prawo utrzymać 50,000 żoł­
nierza aż do całkowitój wypłaty kon try ­
bucji wojennój, lecz zdaje się, że to pra ­
wo drakońskie będzie zmienionćm.

Dzisiejsza Liberte donosi, że na  po­
życzkę trzymiljardową wpłynęło już do 
kas rządowych dwa miljardy 300 miljo- 
uów, czyli że rząd posiada juz  300 mi- 
ljonów na spłatę piątego miljarda.

Ze swojój strony Courrier de France 
zawiadomiwszy, że układy Rotszyldaz ban­
kierami londyńskimi, co do spłaty przez 
F ranc ję  piątego miljarda, nie udały się, 
wywołał zaprzeczenie Debatów i Bien pu ­
blic, i samego Journal officiel.

pięciomiljardową kontrybucję  wojenną, 
nie może być pomocą szkole polskiój i 
liczba uczących się musiała być zmniej­
szoną, zaledwie 30  może znaleść życie i 
utrzymanie w szk o le , a 40 innych p rzy ­
chodzi na le k c je ; razem więc 70 tylko 
może się wychowywać i uczyć po polsku 
a inni oddani są na nędzę i edukację 
francuską. Smutna je s t  rzecz, że w obec 
otwierania tyłu banków i instytucji w 
kraju, dzieci polskie na emigracji nie znaj­
dują pomocy w Polsce. Długi szkolne 
zwiększają się, jest ona dłużną Credit fon  
d er  przeszło 270 tysięcy i rada  szkolna 
zniewoloną była wejść w układy z mia­
stem Paryża, którego municypalność ma za 
miar nabyć szkołę polską i obrócić ją  
na szkołę francuską. Lecz wartość nieru 
chomości w Paryżu znacznie się zmniej- 

I szyła po ostatniój wojnie i nie wiadomo 
czy włożony kapita ł zostanie powróconvm 
Rada szkolna po opłaceniu długu w Cre­
dit fo n d er  ma nadzieję otrzymać ze sprze 
dazy miljon dwieście tysięcy franków 
z procentów od tego kapitału chce stwo 
rzyć całe stypendia. Zdaj e się, źe jes t  to

kiedy skarb dla uwolnienia te ry to r jum , 
zniewolony był do wielkich ofiar i wy­
datków. Wyźój wymienieni dygnitarze byli 
administratorami kilku towarzystw finan­
sowych.

M ów ią , że p. Bonvallet członek rady 
miasta P a ry ża ,  otrzymał od rządu au­
striackiego koncesję na bufety i restau­
racje w gmachu mającój się otworzyć

Te wiadomości przekonywają, o ile p. I myśl najlepsza, jak ą  rada szkolna po 
Thiers zajmuje się wyzwoleniem Francji  wzitjsć mogła w dzisiejszych trudnych o, 
,irl wnislt niemieckich, nie zwaźaiac woaie kolicznoseiacb. D oktor Gałęzowski, k ó-od wojsk niemieckich, nie zważając wcale j , . . , , . - , v . •
na kłótnie w zgromadzeniu, gdyż jak / y  tyle pieniędzy włożył w sz k o łę , robi
wiecie, że na ostatnich posiedzeniach zgro

Francja.
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z nich ofiarę.

(N . N .)  Obecność książąt orleańskich 
na żałobnój mszy za duszę Ludwika X V I, 
je s t  przedmiotem rozmaitych pogłosek 
i ma być wstępem „do ostatnich u k ła ­
dów" dwóch gałęzi burbońskich. Lecz 
już tyle mówiono o układach, porozu­
mieniu się i zgodzie, że prawdy trudno 
jest dowiedzieć się nawet w Union, k tó ra  
w tych rzeczach uchodzi za monitora le 

Nie zdaje mi się, żeby jedni
ko-

madzenia prawica monarchiczna z bisku­
pem Dupanloup na czele, starała się wy­
wrócić p. Jules Simona z ministerstwa 
oświaty, lecz że w końcu jój się to nie 
udało.

Podczas gdy p. Thiers daje tak  liczne 
dowody patrjotyzmu i w celu wzmocnie­
nia dzisiejszćj republiki stacza codzien­
nie walki w zgromadzeniu, lub bezowoc- 
nój dyskusji w komisji t rzy d z ies tu —  smu­
tną je s t  rzeczą, że pod rządem wolnój 
republiki mającćj za swoje hasło: wol­
ność, równość i braterstwo, dokonywają 
się jeszcze rozstrzeliwania komunistów.

Wczoraj na polach Satory zostali roz­
strzelani J a n  Fenonillas, Lud. Decamp i 
Wiktor Benot. W prawdzie ci trzej k o ­
muniści należeli do rozstrzeliwań zak ła ­
dników i podpalań, ale przecież po dwu­
dziestu miesiącach można było się zdo­
być na jakąś amnestję lub na  zmienienie 
kary. Journal Officiel, k tóry  podał wyro 
ki śmierci, zawiadomił jednocześn ie , że 
inni skazani na śm ierć , mieli sobie karę 
zmienioną. Lecz trzój wczoraj rozstrzela­
ni nie byli prawie znani w P a ry żu ,  po 
ich śmierci nic nie przybyło ani ubyło, 
a czyż i n n i , którzy zostali ułaskawieni 
byli mniój w in n i! albo czy ciągnięto losy 
jacy trzej maią być skazani na śmierć. 
Numero deus impare gaudet.

Między ułaskawionymi znajduje się mło­
dy Dacosta znany całemu Paryżowi, był 
on za komuny sekretarzem Rigaulta i k a  
pitanem pułku Enfants perdus. Dobrze 
że kara  śmierci zmienioną została na wię­
zienie, ale czyż jako jeden z dowódwBow 
komuny by ł mniój winnym niż trzój roz 
strzelani wczoraj na polach Satory ? Dla 
tego tóż dzisiejsze dzienniki dość ostro 
występują przeciw k o m i s j i  ł a s k i ,  k tó ­
ra  tak jes t  szczodrą w wydawaniu wyro 
ków śmierci.

Pozawczoraj jako w rocznicę powstania 
polskiego z 1863 r. po odbytych nabo 
zeństwach, Polacy tutejsi zebrali się w 
kilka kółek  dla uczczenia dnia, w którym 
dziesięć lat temu Polska zrzuciwszy k a j­
dany moskiewskie zrobiła k rok  k u  swo- 
jój przyszłój niepodległości.

Na tych zebraniach mogliśmy się ob
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ta ił  przed nim układy. Takiem  twierdze­
niem Constitutionnel dowodzi, źe podobnie 
ja k  ministrowie i dyplomaci cesarscy nic 
nie wie o stanowisku W ęgier ,  jak ie  za j ­
mują od r. 1867. G dyby znał szczegóły 
umowy austro-węgierskiój z r. 1867, toby 
wiedział, źe prezes gabinetu peszteńskie- 
go legalnie wywiera wpływ na zagrani­
czną politykę monarchji i źe nie może

1 maja wystawy powszechnój w Wiedniu, być powziętą żadna ważniejsza rezolucja
w sprawach zagranicznych bez zasiągnię

[ K o r e s p o n d e n t  w i e d e ń s k i ]  do 
dziennika des Debats, uzupełnia w niektó­
rych ważnych punktach swoje dawniejsze 
objaśnienia w sprawie księcia de Gramont. 
Sądzi on, źe rząd i hr. Beust nie odpo­
wiedzą więcój na ostatni list byłego mi­
nistra franeuzkiego. Gabinet wiedeński za ­
chowując wiernie tradycje i konwenanse 
dyplomatyczne nie zechce prawdopodo­
bnie iść w ślad za ks. Gramontem na 
pole „niedyskrecji", które, j a k  mówi świe 
źa depesza hr. Andrassego, „mają za 
pierwsze i główne następstwo naruszenie 
wzajemnój ufności pomiędzy rządami."

Korespondent Debatów nie będąc skrę­
powany podebnemi względami pragnie 
wyczerpać obj śnienia w tym przedmio­
cie. tóm bardziój, że Constitutionel w ar-

cia jego optnji. Wszystkie wysyłane i od­
bierane depesze, były  hr. Andrassy ko 
munikowane; przez Gały czas wojny b a ­
wił on w Wiedniu i naradzał się z cesa­
rzem i hr. Beu8tem, i jeżeli Austrja  wy­
szła szczęśliwie z tego nadzwyczaj t r u ­
dnego i zawikłanego położenia, to tylko 
dzięki hr. Andrassy. On t o , doradzając 
rozsądne w yczekiw anie , w strzym ał j ą  od 
rzucenia się w okropną awanturę, za k tó ­
rą zapłaciłaby koszta przyłączeniem swych 
niemieckich prowincji do Niemiec, a Ga 
licji do Rossji.

isr±& jo a -o y .

(N . N .). Liczne kwestje tyczące się p ra ­
cy dzieci i kobiet po fab ry k ach , podno­
szone w zgromadzeniu narodowem, nieraz 
potrzebowały być odesłanemi do kom pe­
tentnych komisji, celem przerobienia p ro ­
jek tu  prawa.

Na wczorajszem posiedzeniu , zgroma­
dzenie odłożyło dyskusję tój kwestji do 
poniedziałku. Dobrze byłoby, żeby pra 
wodawcy francuzcy, szczerze zajęli się lo­
sem dzieci zanadto wcześnie branych do 
pracy ze szkodą ich zdrowia, moralności 
i kształcenia się.

Na ostatniem zebraniu komisji trzy­
dziestu, rozbierano projekt podkomisji w 
jakich okolicznościach p. Thiers ma p ra ­
wo zabierania głosu w zgromadzeniu. J a k ­
kolwiek podkomisja zdecydowała, że pre­
zydent republiki ma prawo zabierać głos 
w kwestjach wydawanych praw, jednakże 
decyzja jój może być zmienioną w dal- 
szój dyskusji lub w samem zgromadzeniu. 
Zresztą jeźli p. Thiers zgadza się dziś na

ty kule swym z l8go stycznia, stawia się 
jako najwyższy sędzia, i jak o  wyrocznia 
chce wypowiedzieć światu w jak i  sposób 
rzeczywiście rzecz się cała miała. Przy 
tój sposobności powyższy dziennik grozi 
Austrji aljansem z Rossją; powiada on 
„że F ranc ja  ma niezaprzeczone prawo 
zbliżenia się do Rossji w celu zabezpie 
czenia się, w razie nowego zaburzenia 
w Europ ie ,  przeciwko samolubnój poli 
tyce wiedeńskiego gabinetu."

Na powyższy zarzut egoizmu ze strony 
gabinetu wiedeńskiego, korespondent D e­
batów odpowiada przypomnieniem nastę 
pującego f a k tu : „Książę Metternich dzia­
ła jąc  w myśl instrukcji zawartój w depe 

hr. Beusta z d. 11 lipca, zawiadomiłszy

gitymizmu.
pretendenci zrzekli się „praw" (!) d 
rony na korzyść drugiego; najprędzój po- 
źadana zgoda dla książąt orleańskich n a - i rachować, że liczba naszó) emigracji zna- 

‘ i. i •_____ Infiri sip! <?.mnipi v ł a .  Szo.zft^ńlniói wV-stąpiłaby dopiero na śmierteLóm łożu 
hr. Chambord. Małe sympatje, jakie  H en­
ry k  V  znajduje we Francji, i śmierć Na- 
j oleona I I I  powiększyły wprawdzie na­
dzieje książąt orleańskich, ale cóż z tego 
kiedy republika wlazła w drogę rozmai­
tym pretendentom i coraz to liczniejszych 
znajduje zwolenników.

' W  wielu kościołach Paryża odprawiły 
się msze za spokój duszy Napoleona II I .  
W  kościele św. Augustyna zebranie było 
najliczniejsze, i wielu zwolenników b. ce­
sarza musiało słuchać mszy po za drzwia­
mi kościoła.

czme się zmniejszyła. Szczególniój wy­
gnańcy z 1863 r. opuszczają F rancję  uda­
jąc  się do Galicji lub Poznańskiego. W yż­
sza szkoła polska w Montparnasse jes t  
zamkniętą, lecz dotąd książę Czartoryski 
nie może znaleść nabywcę na jój gmach. 
Co zaś do szkoły polskiój na Batignol 
les ,  to opuszczona przez kraj, postępuje 
zwolna ku  swemu zgonowi. Przed kil­
ku  laty było w niój 350 dzieci emigra 
cyjnych, rząd francuski dawał dosyć zna 
czne subsydja a i kraj więcój pamiętał 
o tój tyle uźytecznój instytucji polskiój 
dla emigracji. Dziś rząd francuski p łacąc

mniejsze ustępstwa, to tylko dla, tego, że
zbliża s:ę czas, w którym  okupacyjne woj­
ska niemieckie opuszczą F rancję  a zgro­
madzenie narodowe ujrzy się zniewolo- 

rozwiązać się. Idea  dysoiucji zgro-uem,
madzenia z każdym dniem staje się wy­
raźniejszą do tego stopnia, że na jednem 
z ostatnich posiedzeń, kiedy prawica mo­
narchiczna walczyła przeciw p. Jules bi- 
mon ministrowi oświaty, pan Dufaure mi­
nister sprawiedliwości, wyrzekł, ze „zgro­
madzenie dąży do swojój ruiny". błowa 
ministra sprawiedliwości, tern są ważniej­
sze, że jeszcze niedawno p. Dufaure 'prze­
mawiał przeciw agitacjom w kraju dążą­
cym do rozwiązania zgromadzenia i że ta 
mowa była afiszowaną w całej Francji.

Proces marszałka Bazaine rozpocznie 
się najpewniój w drugiój połowie kwie 
tnia. Wszyscy świadkowie zostali już prze­
słuchani , przyjaciele jenerała  mówią, że 
wyjdzie on z procesu zupełnie oczyszczo­
nym. O czóm przekonamy się w krótkim 
czasie.

Inna  jes t  rzecz z kilku innymi dygni­
tarzami cesarskietni, gdyż dowiadujemy 
się, że p. Lefcbvre-Durufló b. senator, hr. 
Lebon b. prefek t, p. Capperon i kilka 
innych znakomitości partji bonaparty- 
stowskiój zostali aresztowani, będąc oskar­
żeni o oszustwo w sprawie Societe Indu- 
strielle. Nakaz aresztowania został również 
wydanym przeciw p. Clement DuVernois 
b. ministrowi. Idzie o bagatelę pięciu mi- 
ljonów. Mówią, że p. Dufaure minister 
sprawiedliwości, oddawna już  posiadał do 
wody przeciw kilku towarzystwom ban­
kierskim, które nietylko nadużywały wia­
ry publiczności, ale zgrabnie sprzątały 
oszczędności państw ow e, a to w chwili

gabinet tuilleryjski, że rząd austrjacki nie 
uważa się za zobowiązanego do czynnego 
udziału w wojnie rozpoczętój wbrew jego 
przekonaniu i pomimo jego ostrzeżeń, i 
źe oświadczy się neutralnym. Mowa ta, 
j a k  wyznaje sam p. G ram ont, sprawiła 
rządowi francuskiemu „rzeczywiste k ło ­
poty", a te k łopoty zaszły tak  daleko, 
że książę L a  Tour d ’Auvergne, wysłany 
wówczas jako ambasador do Wiednia, 
o trzym ał wyraźne polecenie użycia wszel 
k ich środków, aby przeszkodzić oświad 
czemu się neutralności Austrji i otrzymać 
bezzwłoczny współudział wojskowy. P. L a  
Tour  d’Auvergne w samój rzeczy użył 
wszelkich środków, pomiędzy któremi by 
ła  także i groźba. Dał on do zrozumienia 
gabinetowi wiedeńskiemu, że gdyby się
okazał upar ty m , cesarz Napoleon, po

uzdrowion na ciele, a na duchu wzmo- 
cnion.

—  Jam  gotów walczyć — rzecze, ale 
czyż gotowe narody ?

Poszła królowa między namioty, kieli­
ch niosiąc czarowny. Przy każdym o pa­
lonym sta ęła wojowniku, białą księży­
cową rączką brodę  jego p o g ła sk a ła , i 
da ła  mu świętego niebiańskiego K o ­
my napoju. Pochylił się wojownik każdy 
przed kraśną królową i napoju pokoszto- 
wawszy, czuł że don odwaga i siła w ró­
ciła. Toż napowrót wojsko Iranu  rum aka 
dosiadło, i poszło w tan bojowy.

P opam ię ta l iż , oj popamiętali tatarzy 
owe pląsy. — Długo wędrowca straszył 
gmach kościany, co stanął na pobojowi­
sku, cały z czaszek turańskich, i z tu- 
rańskich kościotrupów.

I  nieznanego dotąd pokoju doba za­
świtała Iranowi. Błonia wszystkie umaiły 
się barwnym kwiecia równiankiem. Syte 
krowy leniwym krokiem do studni cią­
gnęły  ; swobodnie rżały szlechetnych stad 
rumaki. Zboże sierpu niecierpliwe powa 
źnie się uginało pod wiatru powiewem 
Dziewa, dzban niosąc z rumieńcem nr 
licu, niby unikała młodzieńczego poca­
łunku.

Aż Agriomajniusza zazdrość w ciemuój 
wzięła siedzibie. Rozparł się na tronie 
hebanowym czarnemi dyamentami osa­
dzonym. — D ym  zbrodniczych kadzideł 
stopy mu głaskał, dwór D i w ó w , czar­
nych nocy aniołów tron mu otoczył. — 
T rzy  dni i nocy dumał Agriomaniusz i 
wreszcie zemstę wymyślił.

Zatru ł swoją potęgą Ironu dostatki —-  
tak, że nie samo szczęście i nie zdrowie 
samo narodom niosły. Odtąd duma i roz 
wiązłość poczęły nieść żniwa. Skąpstwo 
się rodziło rolnikowi i gorsza od skąp 
stwa próźniacza kłótliwość. Kłamstwo się

wylęgło wśród sporów i wiarołomstwS i 
niepamięć otrzymanych dobrodziejstw — 
bogaty plon Agriomajniuszowy.

W śród  uczty w zamku w ysokim , w 
Baktrze na grodzie, miałkie się wzniosło 
pijaństwo. K iól gorącą dłonią objął kró- 
lo w ę , niepewnóm okiem szukał jój o- 
czu. Pani niechętnie na pijane zezwalała 
całusy.

—  Słuchaj żono — pan rzecze —  już 
dość tych niewczesnych tajemnic. K le­
cha każdy państw moich wie j a k  się na­
zywa jego dzieci matka. Jednem u królo­
wi tajemnica zakryła  losy i miano m ał­
żonki. Już  tego nie ścierpię. Powiedz mi 
luba, jak  ciebie rodzice nazywali ?

— A urw adaspo ! — powie królowa — 
byłeś samotnym wśród stepu tułaczem, 
gdym do ciebie z pociechą zawitała. Nikt 
nie dbał o ciebie, a jam z tobą społem 
cierpiała. Tron tobie dałam i zwycięztwo. 
Tyś mi nawzajem przyobiecał,  że się o 
me imię pytać nie będziesz.

— I  któżby tam pomniał dawnych o- 
b iecanek ! —  krzyknie Aurwadaspa —  
niegdyś byłem słabym i wiele musiałem 
przyrzekać. Dziś m o żn y , rozkazywać 
mogę. Powiedz niewiasto, jak się nazy­
wasz, daj, niech cię na wskroś przejrzę, 
bo tajemnic nie lubię. Jeżeli mi nie dasz 
winnej mężowi odpowiedzi, zginiesz prze­
bita stoma klingami.

I  huknęło sto pijanych głosów groźbą 
nieuczciwą. Nie śmierć już ty lk o , ale 
rzecz gorsza miała się stać karą  oporu. 
Pot rozkoszy występował na czoło k ró ­
lewskie, a ramiona królewskie drżały na 
miętnie.

W zgarda zadrgała na bezimiennój u- 
stach.

— A więc wam odpow iem — rzekła  — 
słuchajcie dzielni mężowie! Ponad  wa- 
szemi głowy zasiadł Ahuramazdaó na

tronie z promieni. On to was i świat ca­
ły  z ciemności Agriomajniuszowych wy 
bawił. Ż*den z was nie zniósłby blasku, 

płynie z jego oblicza, nie zniółby naco
wet połysku jednego z djamentów nie 
śmiertelnó| jego korony. Sama A m e s z a-
S p e n  t a j ,  nieskończoność czasu , a du­
cha nieśmiertelność, chwilą znikomą i 
czóm wobec Jego mocy i Jego trwałości.

„Na imię jego wyście w pu<h obró­
ceni , a jam na niego patrzała od pier­
wszych chwil żywota m e g o , od dni o- 
nych, w których światła jeszcze nie było, 
w których na ziemię próżne czekały 
przepaście. Jam  była przy tóm, gdy Bóg 
gwiazdy! garściami po niebie rozsiewał.

pierwszój bitwie, ułoży się z Prusami ko- 
szt-m  A u s tr j i ! F a k t  jest autentyczny i bę 
dzie udowodniony w razie potrzeby. Daje 
on klucz do misji p. Vitzshuma do P a r y ­
ża i układów, które nastąpiły po w ypo­
wiedzeniu w o jn y ; pozwala on zrozumieć 
pod jakim naciskiem odbywały się te 
układy . Gabinet wiedeński nie mógł lek­
ceważyć tych pogróżek F ra n c j i ;  znał on 
dobrze i oddawna system napoleońskiój 
p o l i ty k i ; p. Bismark zresztą w ykrył go 
świeżo wtedy na jaw  w sprawie belgij­
skiej. Z drugiój strony, znane usposobię 
nia p. Bism arka względem Austrji, czy­
niły w danym razie, dość prawdopodo­
bnym  podobny układ. W  tóm położeniu 
gabinet wiedeński musiał przedsięwziąść 
ostrożności ze wszech stron i zabezpie­
czyć się przeciwko wszelkim ewentual­
nościom.

Powyższe szczegóły rzucają jasne  świa­
tło na następujący ustęp z depeszy p, 
Beusta z d. 11 lipca, ustęp, który zrazu 
zdawał się nieco zagadkowym: „Nie trze 
ja, aby przystęp złego humoru na  A u ­
strją, przygotował jed n ą  z tych nagłych 
zmian, do k tórych na nieszczęście F r a n ­
cja aż nadto nas przyzwyczaiła. Je s t  w 
tóm niebezpieczny szkopuł, k tóry  należy 
uniknąć; głoś pan zatem jak można naj 
dobitniój wartość naszych zobowiązań, 
takich  jak ie  rzeczywiście istnieją i naszą 
wierność w ich uszanowaniu, a to w celu, 
aby cesarz Napoleon nie porozumiał się 
niespodzianie na nasz koszt z innóm m o ­
carstwem."

T a k  więc już wtedy p. Beust obawiał 
się tój zmiany frontu ze strony Napoleo­
na I I I  i w kilka dni późuiój otrzymał po 
twierdzenie swych obaw z ust samego 
księcia L a  Tour d’Auvergne. Przy tój spo­
sobności muszę d o d a ć , że ks. Gramont 
napróżno się dziwi, że ks. Metternich nie 
udzielił mu depeszy z 11 lipca. Sam ten 
ustęp, zawierający dość ostrą k ry tykę  ce- 
sarskiój polityki dostatecznie dowodzi, 
że powyższa depesza nie by ła  przezna 
czoną do zakomunikowania. Ogólny ton 
tego dokumentu, wyrażenia jak  np. „Miój

Zgłębiałam nurty morza
„Zastęp I z e d ó w ,  promiennych Boga 

posłańców, korzył się u stóp mojego tro- 
Dawałam rozkazy W a h u m a n o w i ,nu

wtedy kiedy W ahuraanó wiódł wojsko 
niebieskie, wojsko prawdomówne na bój 
z czarnym Agriomajniuszem

„Jam  nadziemska niewiast istota. — 
Przebywam wśród ludzi, daję im zgodę — 
i miłość — i prawdę — i wiarę. —  Mną 
to płonie ognisko domowe, — ze mnie 
ziemi urodzaj. —  Błogosławię ty m ,  co 
mię szanują."

„Ależ słuchajcie! D arm o o mnie m a­
rzy człowiek zbyt natrętny. — J a m  nie 
dla tego , kto chce ciekawie zedrzeć za 
słonę najświętszych tajemnic. Wiódzeie 
mężowie Iranu. Jam  jest S p e n t a  A r  
m a i t i  —  niebios królowa."

Skończyła i w srebrną mgłę się roz­
wiała. Król przerażony patrzał w przy 
szłe klęski n a rodu ,  a w ramionach jego 
zostało nierządne ciało bezdusznój ko ­
biety.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

W  Demokratische Zeitung znajdujemy 
następujące oświadczenie posła p. Ł y  
akow skiego:

Od pewnego czasu zarzut ultramonta- 
nizmu stał się hasłem dla prasy niemie 
ckiój nieprzyjaźaie Polakom  usposobio- 
nój. Zarzut ten postawił jeden  z człon­
ków frakcji postępowój wobec mnie oso­
biście, przy sposobności obrad nad ję z y ­
kową petycją polskiój ludności P rus Z a ­
chodnich w komisji edukacy jnó j, jako  
motyw przeciw tójże petycji. Gdy nastę­
pnie dnia 22 b. m. petycja ta  stanęła na 
porządku obrad pełnój izby, dano mi z 
innój strony poznać, że końcowe wywo­
dy przemówienia m o jeg o , które polity­
czne motywa przemawiające za uwzglę­
dnieniem petycji opierały na w o l n o ś c i  
i j e d n o ś c i  N i e m i e c ,  nie podobały 
się frakcji katołickiój i konaerwatywnój. 
Mogę to przypisać tylko pewnemu nie­
pojmowaniu sprawy i uważam przeto za 
stósowne, wyjaśnić moje stanowisko po­
lityczne, biorąc sobie zawsze za normę 
postępowania „clara pacta claros faciunt 
amicos".

W śród teraźniejszych politycznych fłuk- 
tacji w Niemczech fala ta  wysoko bije i 
nadaje obecnie ton, k tóry  wszystko po­
święca racji stanu, wszelki wyklucza in­
dywidualizm i ztąd w równój mierze za­
graża kościołowi, żywiołowi zachowaw­
czemu, narodowości i s w o b o d z i e  o- 
b y w a t e l s k i ó j .  Na tóm polegają rao- 
tywa wspólnego postępowania tych stron­
nictw, które pochłaniaiąeój wszystko ra 
cji stanu przeciwstawiają indywidualizm, 
a centralizującemu dezpotyzmowi — za­
sadę federacyjną. Ź t  to wspólne postę­
powanie w przyszłości uzyska wyraz 
wolności i jedności niemieckiój w tym 
duchu utoruje drogę, to wobec mnie nie 
ulega wątpliwości, a w powyższych sło 
wach zawarte są motywa, dla czego frak­
cja polska już dziś postępuje wspólnie, 
już  to z stronnictwem postępowóm już 
to z konserwatywnem i z katolickiem 
centrum.

(Następuje apostrofa do redakcji D e­
mokratische Zeitung).

(podp.) Ignacy Łyskoioski, 
poseł z powiatu Brodnickiego

potrafi zawrzóć kon trak t  ze skarbem —  
daje reszcie konkurentów s o w i t e  od- 
czepne.

Ma się rozumieć, źe odczepne to powe­
tuje potem na skarbie, dostawiając mate- 
rjał zły, albo w mniejszój ilości. Gdy zaś 
porozumienie się powyższe nie przyeho-J 
dzi do skutku, wtedy każdy z konkureń-* 
tów chcąc dostać liwerunek , fzniża cenę 
ja k  może, nie obliczywszy dobrze co mu 
przybędzie z niekorzystnego kon trak tu ,  
często też naraża siebie na bankructwo, 

skarb  ną szkody czasem niepowętowa- 
i, lub na stratę czasu. P ryw atna dosta­

wa jest tedy w Rossji czystą spekulacją 
haza rdow ną , na którą  puszczają się li- 
weranci z zamrużonemi oczyma. Dowio­
dło togo bardzo wymównie wydzierża­
wianie akcyzy gorzałczanój, k tóre zosta­
wiło skarbowi w upominku kolosalne za­
ległości.

P o m im o , że rząd co rok  potrąca ich 
część pewną z rachunków na korzyść te ­
go lub owego niewypłacalnego dłużnika, 
zali-głości ta wynosiły w r. 1871 4 0 3/ł  mi­
lionów rubli, a w roku  reszłym 39 3/5 mil. 
Również zaległości ciążące na nieakura- 
tnych lub z bankrutowanyeh liwerantach 
doszły w r. 1872 do 13ye miljonów, a w 
samóm ministerstwie wojny wyniosły su­
mę 8,350 000 rubli. Takie  cyfry nie po ­
trzebują  komentarzy.

Plan reorganizacji wojska wypracowa 
ny w wyznaczonój na to komisji i przed 
stawiony już radzie państwa, musi pocią 
gnąć za sobą zreformowanie wszystkich 
gałęzi wojskowego zarządu , ja k o  tóż re 
formę gospodarstwa wojskowego. To o 
statnio bowiem spoczywa na tych samych 
wadliwych zasadach , których rząd trzy 

się we wszystkich przedsięwzięciachma

pan oczy otwarte. .. i t. p." pokazują ja ­

ra
sno, że to były instrukcje dla ambasado 

które on wiernie wypełnił, 
....Constitutionnel donosi wyraźnie, że 

współudział wojskowy Austrji w wojnie 
r. 1870, ułożony jest  w liście Franciszka  
Józefa do cesarza Napoleona. Constitu 
tionnel się myli, źle on czytał ostatnie pi- 

ks. G ram ont,  inaczejby do jrza ł,  że 
listy w mowie będące datują z r. 1869 i 
mogę zapewnić powiada korespondent De­
batów jako drugi fakt autentyczny, który 
udowodnić m ogę, że list Franciszka Jó  
zefa powtarza tylko znane układy pomię 
dzy Francją  i Austrją, mocą których oba 
mocarstwa zobowiązywały się nic nie 
przedsięwziąść, ani układać się z innemi 
mocarstwami bez poprzednńgo porozu­
mienia się. List cesarza Austro-Węgier, 
nie przekracza tych zobowiązań i nie mam 
potrzeby pow tarzać, że to cesarz Napo 
leon je zarw ał,  wypowiadając samowol­
nie wojnę Prusom".

W  zakończeniu korespondent wiedeń 
ski Debatów bierze w obronę hr. Andrassy, 
o którym Constitutionnel powiada, że ten 
minister podczas negocjacji między gabi 
netami wiedeńskim i pa ry zk im , znajdo 

się na drugim planie i że p. Beust

skarbewych, a które wzbogacając niekie 
dy prywatne osoby, zawsze wielki uszczer 
bek czynią skarbowi. Zasady te są dwo 
jakie: rząd albo sam na własną rękę  po 
dejmuje się przedsiębiorstwa, albo j e  po 
wierzą liwerantom w drodze wolnój kon 
kurencji. Pierwszy system już dawno po 
tępiła p rak ty k a ,  wykazując dowodnemi 
przykładami, że rola przedsiębiorcy wca 
ie nie przystoi sk a rb o w i, gdyż rezultata 
wypadają z tego najlichsze. Urzędnicy 
kierujący zwykle przedsiębiorstwem han 
dlowem lub przemysłowem w imieniu 
skarbu, nie posiadają zwykle potrzebnych 
ku temu wiadomości fachowych, j a k  oraz 
nie troszczą się bynajmniój o dopilnowa­
nie interesu skarbowego. W szystkie fa 
bryki rządow e, kopa ln ie ,  uprawa roli w 
dobrach rządowych i t. d. cierpią chro 
niczny deficyt, pochodzący z niedbalstwa 
i z niesumienności urzędników.

Die tego rząd powoli odstępuje od te 
go systemu, którego ostatnie ślady zape 
wne wkrótce zn ikną: fabryki sukna 
garbarnie skór dla wojska zwinięto już 
w roku 1859; również dostawę żywności 
dla armji rząd poleca prywatnym liwe 
rantom. W  jego rękach pozostają jeszcze 
takie tylko zakłady, które rząd uw aża— 
niewiadomo, z jakiój racji — za niebez­
pieczne oddać osobom prywatnym, t. j. 
ludwisarnie, fabryki broni i prochu, sło­
wem specjalne zakłady techniczne. Przed  
systemem skarbowego przedsiębiorstwa 
oddaje rząd pierwszeństwo systemowi do­
staw prywatnych, który tóż niewątpliwie 
jest lepszym od tamt*-go, gdyż osiąga ce- 
ie komercyjne, nieodłączne od każdego 
przedsiębiorstwa. Ale w tój formi», w j a ­
kiój się on zastosowuje w Rossji, jest ró ­
wnież bardzo szkodliwym. —  Liweranci 
prywatni są to ludzie bez wykształcenia 
fachowego, nie posiadający dostatecznych 
kapitałów, i zwykle o tóm tylko myślą, 
aby naładować dobrze kieszeń przy po­
mocy zadatku, którego skarb prawie ni­
gdy nie odmawia liwerantowi. Ponieważ 
liwerunek przypuszcza konkurencję, więc 
wszyscy się o niego ubiegający, zmawia­
j ą  się z sobą i umyślnie wystawiają zbyt Medi

Kronika potoczna i rozm aitości. 
Namiestnik hr. Agenor Gołuchowski

przejeżdżał dziś rano przez Kraków do W ie ­
dnia, w tow arzystw ie radcy nam iestnictwa i 
naczelnika biura prezydjalnego p. Z aleskiego.

Wykłady. —  Jutro w sobotę 1 lutego od  
godz. 12 —  1 w południe, w muzeum tecbniczno- 
przem ysłow ćm , będzie m iał ósm y publiczny  
w ykład p. A. K ir  k o r : „Pogląd na dzieje lite ­
ratury plem ion słow iańskich: I. R uś litew ska. 
II. Rossja. III. Czechy i Morawa. IV . Ł u ży ­
czanie. V . Serbowie.

Redakcję W łościanina  i Z a g ro d y  objął T . 
M erunow icz, który dawniój przez kilka la t p i­
sa ł Tygodnik N iedzielny , w ydaw any przy G a­
zecie N a ro d o w ij  dodatek popularny.

Rada paw. ropczycka uchw aliła  jed n o ­
g łośn ie  petycję do rady państwa przeciw za ­
prow adzeniu bezpośrednich wyborów. T aką  
samą petycję uchw aliły rady gm inne: ropczyc­
ka, sędziszow ska i chechelska.

Starozakonni m ieszkańcy m iasteczek Grzy- 
m ałowa i T o u steg o , łączn ie  z m ieszczanam i 
wyznań chrześcjańskich, za staraniem p. S a ­
m uela G ottesm ana z T oustego , podali we czw ar­
tek dnia 3 0  styczn ia b. r., jak  donoei G azeta  
N arodow a, petycję przeciw wyborom  bezpośre­
dnim na ręce ks. Adam a Sapiehy.

Obywatele w  Ołłynji podpisali petycję  
przeciw zaprowadzeniu bezpośrednich wyborów  
do rady państwa.

Konfiskata.— Prokuratorja rządowa skonfi­
skow ała znowu ostatni numer dziennika P old ik .

Nadane stypendja. —  o stypendja z fun­
dacji t. z. konwiktow ych ubiegało się  w b. r. 
szkolnym  4 5 0  uczniów publicznych zakładów  
naukowych. W  tśj liczbie by ło  76  uczniów  
w ydziału prawa i administracji, 4 2  uczniów  
w ydziału filozoficznego, 31  uczniów  w ydziału  
lekarskiego, 36  uczniów w yższych szk ó ł te ­
chnicznych, 2 1 3  Bzkół gim nazjalnych, nako- 
niec 61  uczniów szk ó ł realnych.

N a podstaw ie obow iązujących przepisów  
(O bw ieszczenie z 19 września 1 8 4 9  r. 1. 5 1 7 .  
l)z . pr. hr.) rozdał w ydział krajowy uchw ałą  
z dnia 14  styczn ia r. b. 1. 1 9 6 3 7  opróżnione  
stypendja jak następuje:

A . W  m iejsce stypendjów  po 1 5 7  zła . 5 0  c. 
otrzym ali stypendja w yższe o rocznych 2 1 0  zła.:

U czn iow ie w ydziału lekarskiego w uniwer­
sytecie  jagiellońsk im  w K rakowie:

1. M ieczysław  Józef 2 im ion Kram arzyński 
z III roku.

2. Z dzisław  Marceli 2-ch im ion Ł achew icz  
z IV roku.

3. Jan B ieniedzki z IV  roku.
U czn iow ie w ydziału prawa i adm inistracji

w tym że uniw ersytecie z I  roku:
4 . T eofil Adam 2 im ion M atusiński.
5. J ó zef Franciszek 2 im ion Rudzki.
6. Edward Jan Czesław  3 im ion Schneider.
U czniow ie w ydziału filozoficznego również

w pow yższym  uiwersytecie:
7. Juljan K upryniak B ereznicki z  II roku.
8 . Jan Rem bacz z II roku.
9. Maciój K ołczykiew icz z I  roku.
U czn iow ie w ydziału prawa i administracji

w uniw ersytecie lwowskim :
1 0 . J ó zef Pająk z III roku.
1 1 . M ikołaj M achowski z I roku.
12 . Karol Jan R ingler z I roku.
1 4 . J ó zef Stanisław  2 im ion W oliński z l l r .
U czniow ie w ydziału filozoficznego w uniwer­

sy tecie  lwowskim:
14 . J ó zef W asilkow ski z III roku.
1 5 . Rom an W ładysław  2 im ion Palm stein  

z  III roku.
1 6 . F ranciszek A ntoni 2 im ion Paw łow icz  

z III roku.
1 7 . J ó zef Ignacy 2 im ion Stefański z II r.
1 8 . J ó zef Taborski z I roku.
U czn iow ie akadem ji technicznój we Lwowie:
1 9 . Hilary A leksander N icetas 3 imion Ho- 

łubow icz z II roku.
20 . Franciszek Janelli z n i  roko.
2 1 . Juljan Sylw ester A ntoni 3 im ion F elk e l 

z III roku instytu tu  technicznego w Krakowie.
W szy scy  c i uczniow ie otrzym ali stypendja  

z funduszów  ś .p . Sam uela Rocha G łow ińskiego. 
Z fundacji zaś t. z. krakowskiej zak> rdonowój 
otrzym ali stypendja po 2 1 0  zła. (w m iejsce 
dotąd pobieranych po 157  zła. 5 0  c .).

22 . M aksymiljan P lacyd 2 im ion M atusiński 
z IV  roku prawa w Krakowie.

2 3 . Gustaw K allaus z IV  roku prawa we 
L w ow ie.

2 4 . A d olf Godfrejow z II roku techniki we 
L wow ie.

W szyscy  w yżśj przytoczen i uczniow ie w y­
kazali należycie, że  stosunki m ajątkowe w ja­
kich znajdowali się w czasie nadania sty p en ­
djów niższych , dotąd się  nie p o lepszy ły . Ich 
zaś zachowanie s ię , pilność i postępy w na­
ukach były  odpowiednie. (D . c. n.)

Do seminarjum dla chłopców w Pel­
plinie w zaborze pruskim uczęszcza od p o cząt­
ku now ego terejału m łody m urzyn, Achm ed  

K upił go b y ł przed kilku la ty  pew ien

i

wygórowane ceny; po czćm ten, k tóry obywatel ziemski, obecnie zaś dla wykształcę-
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nia oddał go do tegoż seminarjum. M łody A fry­
kanin czuje się pom iędzy swoimi kolegami cał­
kiem  jak b y  w swoim żywiole.

W sprawie budowy polskiego teatru
W Poznaniu. — Na odbytśm  w tych dniach 
posiedzeniu rady  nadzorczej i dyrekcji spółki 
akcyjnśj tea tru  polskiego w Poznaniu  uehwa- 
lono, ja k  Dzień. Pozn. donosi, bezzwłocznie 
rozpocząć budowę tea tru  na placu przy  ulicy 
Berlińskićj pod Nrem 31 położonym . W  tym 
też celu dyrekcja upow ażnioną zosta ła  do po 
zaw ierania z przedsiębiorcam i umów o dosta 
wę m aterjałów , a następnie zaraz z wiosną roz 
poczęcia budow y W edle koszt irysów i obli­
czeń budow a ta  kosztować będzie, 70 tysięcy 
talarów , a mianowicie sam budynek 5 0 ,0 0 0  
przeszło, m aszynerja zaś, dekoiacje i inne uten- 
sylja teatralne przeszło 9000  talarów . T aka 
więc sum a, aby budowla ukończoną została 
je s t potrzebną Tymczasem, po spłaceniu zna­
cznej części szacunku nabytej nieruchomości 
w kasie spółki je s t obecnie 2 5 ,200  tal.; do 
św. Ja n a  sum a ta  przez spłacenie ra ty  św ięto­
jańskiej urośnie do 3 0 ,000  przeszło. Zatśm  w 
każdym  razie braknie jeszcze do zupełnego 
w ykończenia tea tru  4 0 ,000  talarów . A by po­
zyskać tę  kwotę bez uciekania się do pożyczki, 
rada  nadzorcza postanow iła rozsprzedać pozo 
sta łe  jeszcze z dwóch tysięcy uchwalonych 
przez w alne zebranie 300  akcyj. Do zajęcia 
się tśm  upow ażniła prezesa dyrekcji pana Ig. 
Grabowskiego, dodając mu do pomocy pięciu 
mężów zaufania, do których stosowne odezwy 
wygotow ała —  upraszając ich o poparcie i p o ­
moc w tym  względzie, a  mianowicie: pp. dr. 
Niegolewskiego z Morownicy, Ludw ika Śląskie­
go z Trzebcza, hr. Alfonsa Sierakowskiego z 
W aplew a, Ig. Moszczeńskiego z W iatrow a 
Alfonsa Moszczeńskiego z Rzeczycy.

N adto postanow iła wydać odezwę do w szyst­
kich akejonarjuszów  z prośbą, by, jeśli się to 
moźliwćm okaże , pozostające jeszcze ra ty  do 
w ypłaty  jednorazow ie w tym  jeszcze roku w pła­
cili. Jeśli nadzieje rady nadzorczśj na tś j dro­
dze się ziszczą, w takim  razie odwoływanie się 
do pożyczki nie będzie potrzebnćm  i budowla 
rozpoczęta w biegu swym nie dozna najm niej- 
szćj przeszkody. Cokolwiekbądź nastąpi, rada  
nadzorcza i dyrekcja spółki, z  w łasnego p rze­
świadczenia i ulegając słusznem u ogólnemu ży­
czeniu, ja k  obecnie m aterjały  do budow y i 
wszelkie w tym  względzie potrzebne przygoto­
w ania czyni, tak  tćż  sam ą budowę faktycznie 
zaraz z początkiem  wiosny rozpocznie. P row a­
dzić ją  będzie energicznie tak , by  na  zimę te ­
a tr  b y ł gotowym do użytku.

Warszawskie obserwatorjum astrono­
miczne i meteorologiczne przyłączone zo­
stało  z początkiem  b. r. do uniw ersytetu war­
szawskiego i przeszło pod jego bezpośrednie 
zawiadywanie. Równocześnie zn :esiono posady 
dotychczasowego i młodszego ad junkta  a u sta ­
nowiono natom iast posady „starszego i m łod­
szego astronom a," z których pierwszy będzie 
pobierał 1500 a d. ‘ 800  rsr. rocznie.

Giełda, świeżo założona w Kijowie, otw artą 
została  w d. 19 b. m.

Zwłoki Edwarda Bulwera pochowano w
dniu 25 b. m. w opa-.twie w estm insterskićm.

W Bononji znaleziono zwłoki słynnego fizy ­
ka Galwaniego.

Działanie światła na naftę. —  P . Gro
tow ski w Bulletin de la societi ckimiqe pisze, 
że nafta wystaw iona jednocześnie na działanie 
św iatła i pow ietrza, nabiera przykrej woni, źół- 
knieje i staje się źle palną. Barw a naczynia 
szklannego w którem  się nafta znajduje, w p ły ­
wa silnie na zm iany w niej zachodzące; najgo- 
rzćj zaś działa szkło przeźroczyste, białe, i d la 
tego teź najstosownićj je s t trzym ać naftę w 
miejscu ciemnem w naczyniach blaszanych.

Michał Czajkowski, znany  w T urcji pod 
nazwiskiem Sadyk P asza , przeniósł się —  jak  
wiadomo —  do Rosji i syna swego oddał w służ­
bę rosyjską.

O dstępstwo swe od sprawy narodowćj stara 
się usprawiedliw ić w artykule do Moslc. Wied., 
z którego wyjmujemy następujący ustęp :

„ . . . . Tym czasem  ja  z całą jasnością zrozu­
miałem głębokość myśli politycznćj, wypowie- 
dzianćj przez nieszczęśliwego Ja n a  K aźm ierza, 
króla Polski, proponującego —  dla uniknienia 
przyszłych nieszczęść — przystąpienie do zje­
dnoczenia się Polski z Rossją (przedstaw iają­
cych wówczas ca łą  Słowiańszczyznę) pod  ber­

łem  A leksieja Michałowicza. Sejm odrzucił jego 
propozycję, a tym czasem losy Polski kroczyły 
po nakreślonćj drodze, wbrew wszelkim usiło­
waniom, wbrew opozycji jego następców. Obroń­
ca germ anizm u, J a n  Sobieski, w skutek mo­
skiewskiego trak ta tu  168G r. przyspieszył upa­
dek Polski i przygotow ał poddanie się jć j Ros- 
sji, poddanie się przymusowe miasto dobrowol­
nego, którego pragnął jego poprzednik.

Konieczność szczerego zjednoczenia się z 
R ossją szczególniśj dobitnie zrodziła się w mćj 
duszy po w stąpieniu na tron  obecnie panują 
cego monarchy; szereg łask , najmiłościwićj na 
danych Polakom , obudziły w mćm sercu żywa 
n id z ie ję  najpiękniejszćj pzzyszłości. Radość 
moją i nadzieję wypowiadałem wówczas na 
kaźdćm miejscu; faktycznie jednak  nie mogłem 
korzystać z dobrodziejstw , rozlewanych reką 
monarchy dla tego mianowicie, źe byłem  w o- 
bowiązkowśj służbie turockićj; nie mogłem 
zdecydować się na porzucenie dowództwa nad 
kozackiemi pułkam i, które, jak  mi się zdawało, 
pośród Słow iańszczyzny pow inny były zająć 
należne im miejsce.

Tymczasem wypadki z r. 1863  zadały  do 
tkliw y cios polskićj sprawie i polskićj narodo­
wości, nietylko d la tego , że były  skutkiem na j­
wyższego politycznego bezrozum u, lecz głó­
wnie dlatego , źe świadczyły o bezprzykładnćj 
niewdzięczności narodu obsypanego dobrodziej­
stwami przez monarchę pragnącego zjednoczyć 
w nieograniczonćm  uczuciu ojcowskiej miłości 
dwa p ok rew ne , złączone losem pod jego  ber­
łem  narody. Serdeczny ból przejm ow ał serce 
moje na  w idok tych w ypadków ; nie ukryw a­
łem  w strętu do tych lu d z i, którzy  wywołali 
bnn t, k tórzy  rzucili polską naroeowość w bez­
denną przepaść niewypowiedzianych nieszęść. 
Pomimo to zostawałem  na swćm stanow isku i 
starałem  się nie zawieść zaufania rządu tu ­
reckiego.

Lecz i na tśm  stanowisku nie miałem spo­
koju ; przeciwko mnie zw róciła się niesłychana 
ilość oskarżeń i zarzutów.

Wiadomości urzędowe.
— Na najwyższy rozkaz zarządzoną zo­

sta ła  po ś. p. J . c. w. H elenie Paw łów nój, W . 
księżnej rossyjskiśj, z domu królewskićj k się ­
żniczki w irtem oergskićj, żałoba dworska, która 
trwać będzie bez zmiany od w torku 28 stycz­
nia dziesięć dni, t. j .  do 6 lutego włącznie.

M inister skarbu pow ołał reskryptem  z d. 
26 b. m. kom isarza skarbowego Szymona Ne- 
storowicza i koncepistę skarbowego A ntoniego 
Strzelbickiego, do służby przy m inisterstw ie 
skarbu.

Wycięg z dziennika urzędowego Gazety
LwowskUj z dnia 28 i 29 stycznia.

E d y k ta .  Sąd obw. w Przem yślu otw orzył 
konkurs do m ajątku Salam ona L inden, kupca 
w P rzem jś lu ; komisarz konkursowy radca sądu 
kraj. Karol Ffiger.—  Sąd obwod. w T arnopolu 
zawiadamia nieletnich dzieci Sary K ahane o po­
zwie S G rossm ana pto  wyKreślenia 100  /ła . 
z stanu biernego połowy realności 1. 92, 97 
w T arnopolu; kurator dr. Akselrad. — Lwowski 
sąd kraj. zawiadamia spadkobierców  M ichała 
Oleksinskir-go o pozwie Józefy Czackićj i w. i.; 
term in do rozprawy 3 luty , kurator dr. Grego- 
rowicz. —  Lwowski sąd kraj. zawiadamia Lu 
dwika Ebenbergera, iż na prośbę egzekucyjną 
Jakóba P ipesa przeciw niemu o 1 3 ,000  zła., 
nadano mu kuratora dr. Semilskiego.

K o n k u r s a .  Posada oficjała przy  sądzie 
obwodowym w Nowym Sączu.

O b w ie s z c z e n ie .  D r. Ju ljan  D unin B rze­
ziński wpisany został w listę adw okatów  z  sie 
dzibą we Lwowie.

ISospedarstwo przemysł i handel.
Sprawozdanie targowe

banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu.

K r a k ó w  31 stycznia. 
Pomimo naw iedzania przez obcych kupcówPolscy emigrańcy, . . .  -

k tórzy  wyszli z ojczyzny w r. 1863  , zwrócili dzisiejszy pozostał zupełnie martwy. Do- 
uwagę na  siłę zb ro jn ą , będącą pod mćm do- wozy, wPrawdzie są niewielkie, lecz panuje oba- 
wództwem ; oni to rozpoczęli intrygow ać prze- wa> ze 8dy  mrozy po trw ają, R osja znów obfi- 
ciw mnie , żądając od rządu tureckiego w p ro -: tem i obdarzy nas konsygnacjam i, co sprawia, 
w adzenia do moich pułków  zam iast słowiań- : ^ u pcy i konsumenci w strzym ują się od za-
skiego , tureckiego języka i naznaczenia ofice- ■ kupow '
rów Turków . j P s z e n i c a  tylko biała by ła  dość loszuki-

W ielu Polaków służących w pułkach kozac- j  w ana > z° łta  zaa 1 czerwona w zupełnśm  za- 
kich rozpoczęli szereg manifestacji celem wy- , n *edbaniu.
rzucenia z kom endy języka słowiańskiego, a !  " y t o  bez zmiany i bez pokupu. 
z tąd  i polskiego narodowego żywiołu z polsko- 
słowiańskićj siły zbrojnśj. Z powodu pow yż­
szego ruchu Opuściłem zajmowane przezem nie 
stanowisko ; rząd  turecki p rzy jął moją dymisję, 
wynagrodziw szy pensją długoletnią moją służbę.

Uwolniwszy się od obowiązków służbowych, 
uw ażałem  za możliwe wypowiedzićć moje po-

tćz to niniejszćm: Polacv obowiązani szczerze 
zjednoczyć się z ro s sy js i’m narodem ; oni po­
winni wiarą i praw dą służyć carowi wszech- 
rossyjakiemu, powinni przejąć się myślą nie- 
rozdzielności wielkiego państwa, do liczby oby­
wateli którego O patrzność raczyła zaliczyć i 
ich, i poznać ze tvlko w tś j formie możliwy 
ich by t. Życzyć by więc należało, żeby P o ­
lacy jak  najprędzój weszli na tę logiczną drogę 
owego przyszłego życia."

Spostrzeżenia meteorologiczne. — D nia
30  stycznia pochm urno, term om etr od — 4.8 
doszedł do — 2 0 R. Barom etr zwolna opada; 
rano o 6 dnia 31 stan jego był 3 3 0 .9 5 , ter­
mom etru — 5.6  R. W iatr północny zimny.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: P aw eł hr. L u ­
bieński wł. d., Aleks. hr. Rzyszczewaki z córką, 
z W arszawy; Stefan Suffczyński oby w. z K on­
gresówki; F ran , Załęski ob. z Brukselli; Adam 
G ruszczyński z żoną urz. z Częstochowy; L u­
dom ira R aczkowska żona podpułk. z Grodna; 
Zygm. Czerwiński wł. d. z Podola ros.; Ignacy 
W yszyński urz. z Rossji; Zygm. hr. Dembowski 
z fam ilją wł. d. z W iednia; W ład. W róblewski 
wł. d. z Czortkow a; Aleks. D ydyński wł. d. 
ze Słupi; Jan  H em pel inź. z Czarków.

H O T E L  pod ROZĄ. P rzyjechali: Jan  Ci 
szewski z familją wł. d. z Kongresówki; Maks. 
Laskow ski, P au lina  Delawo z córka wł. d., 
K onstancja  Szymańska wł. d., z Galicji; Aleks. 
Skom pski z familją budown., J a n  Budzyński 
bud ., z W arszaw y; F ryd . Hampe kup. z W ie­
dnia; W alery Szczerbiński wł. d, z Poznania.

j I n n e  p r o d u k t a  także nie doznały zmia-
; ny  i mało się  znajdow ały w obrocie.

W ara cłowa netto za funtów zła.
Pszenica b ała polska 190 12.— 13.— 13.50

„ czerwona. O 10.— 11.50 12.25
„ żółta galie. podolska n 10.— 12.— 13.25
„ „ mołdawska n — .__ __#__ _#__

Z y to  polskie, weg., szlaskie 180 — ._ 8.75 9.10
„ podolskie . . . . n —.— 8.50 8.75

Jęczmień wyborowy . . 159 —.— 6.50 7.25
na paszę . . . n —.— 6 . - 6.25

O w ies . . . . . . . 112 —.— 3.25 3 50
G r o c h ............................... 200 _._ 8.50 10.—
F a s o la n 8.50 9 . - ____
N a s io n a  o le jn e :  rzepak . 168 —.— 12.— 12.75

„ rzepik . . JJ —.— 9.— 10.50
„ lnica . . . n —.— 10.50 11__
„ siemię lniane « —._ 11.— 12.—

K o n ic z y n a  biała. \  . . 200 40.— 50.— 60.—
„ czerwona . . n n 40.— 45.— 55.—

Najcelniejsze produkta notowano wyżćj.

W iadom ości 
z biura izby handlowo-przem. krakowskie]

o ta r g a c h  na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 30 i 31 stycznia.

T arg  wczorajszy na Baranie znowu by ł bar­
dzo lichy, dowóz zboża m ały, a  kupujących 
coraz mnićj uczęszcza na targi.

Ceny są ciągle chwiejne, zależące od zna­
czniejszego lub mniejszego dowozu, albo ilości 
kupców.

P łacono za pszenicę 252  ft. 44  — 5 5 ; żyto 
233  fnt. 33 — 3 8 ; jęczm ień 202 fn t. 26 — 3 1 ; 
owies 138 fnt. 13— 16;- groch 256  ft. 36 do 
4 0 ; proso 238  ft. 30 — 34 złp.

Od samego początku aż do końca ta rg  dzi­
siejszy na K leparzu  by ł bez ż y c ia ; tak  kupu­
jących jak  sprzedających mało było na targu. 
Cena pszenicy i ży ta  o 10 c. spad ła , jęczm ień 
o 10 c. droższy, a  owies u trzym ał się w cenie 
z przeszłego targu.

Do Ostrawy zakupiono 100  korcy pszenicy 
po 1 2 .90  zła.

P łacono za pszenicę 170 ft. czerw oną 11 do 
1 3 .1 0 , b ia łą  1 1 .5 0 ^ 1 3 .3 0 ;  żyto 160  ft. 8 .60  
do 9 .10 , na miarę 8 .30  — 8 .6 0 ; jęczm ień 140 
ft. 6 .8 0 — 7.30 , na miarę 6 .30  — 6 .6 0 ; owies 
105 ft. 3 .0 9 — 4, na m iarę 3 .40  — 3 .75  zła.

Biała 28 stycznia. —  Pszen ica 5 .9 0 , żyto 
L — , jęczm ień 2 .95 , owies 1 .80 , groch 7 .— , 
bób 7 .10 , soczewica 7 .50 , kukurydza 7 .— , 
proso 7 .— , ta ta rk a  4. — , ziem niaki 1 .92 , siano 
1.70, konicz 1 .90 , słom a 1 .35 , koniczyna 35, 
cen tnar w ełny 80 — 130, lnu 20 , konopi 24, 
drzewo tw arde 9 .50 , m iękkie 7, fu n t mięsa 
0 .26 , w yrobnik dziennie 0 .40  — 0 .60 .

Bochnia 31 stycznia. — Pszenica 5 .85 , żyto 
4-44, jęczm ień 3 .3 5 , owies 1 .70 , groch 5 .35 , 
bób 5. — , ziem niaki 1 .55, siano 1 .30 , konicz 
1.60, słom a 0 .9 0 , fun t m ięsa 0 .1 8 , drzewo 
tw arde 13, miękkie 10, masa okow ity 1 .— , 
funt m asła 0 .65 .

Gorlice 28 styczn ia .— Pszenica 5 .8 0 , żyto 
4 .8 0 , jęczm ień 3 .8 0 , owies 1 .80 , bób 5. — , 
ziemniaki 1 .90 , siano 1 .8 0 , słom a 1 .50 , funt 
mięsa 0 .1 5 , drzewo tw arde 7 .50 , m iękkie 5 .75 , 
kamfina 1 nr 13, 2 nr 12 zła.

Nowy SęCZ 24 st czn ia .— Pszenica 6 .40 , 
żyto 4 .9 5 , jęczm ień 3 .40 , owies 1 .75 , groch 
4 .90 , ziem niaki 1 .60 , siano 1 .80 , słom a 1. — , 
drzewo tw arde 8 .50 , miękkie 5 .5 0 , fun t m asła 
0 .35 , masa okowity 0 .64 .

Oświęcim 28 stycznia. —  P szen ica 6. — , 
żyto 4 .5 0 , jęczm ień 3 .2 0 , owies 2. — , groch 

bób 4 .— , ta ta rk a  3. — , proso 3 50 , ku ­
kurydza 4 .5 0 , ziem niaki 1 .55 , rzepak  7, koni­
czyna 20, siano 2 .20 , konicz 2 .55 , słom a 1 .25 , 
drzejvo tw arde 8, m iękkie 5 .8 0 , m asa okowity 
0 .70 , m asła 1 .50 .

Peszt 28 styczn. (Targ zboiowy.) — Dowóz 
mały, odbiorcy rezerw ują się. T endencja i ceny 
stałe.

P łacono  za pszenicę na  81 ft. 6 .7 0 , na 82 
ft. 6 .85 , na  83 ft. 7. — , na 84 ft. 7 .15 , na 
85 ft. 7 .25 , na 86 ft. 7 .30 , na  87 ft. 7 .40  za 
100 ft. cł. Żyto, nie było obrotu, płacono 
na 80 ft. 3 .95  — 4 .0 5 . Jęczm ienia cena sta ła , 
na 70 ft. po 2 .7 5 — 3. — . Owies na  50  ft. po 
1 .7 0 — 1.80.

Szmalec spada, płacono 2 9 .5 0 — 31 zła. za 
centnar.

Pow ietrze śnieżne.
Wrocław 28 stycznia. —  P łacono  za psze­

nicę w miejscu na  88 ft. 270  sg r.; żyto na 
84 ft. 183 sg r.; owies na  50 ft. 132  srg r.; 
rzepak w miejscu 150 fnt. b ru tto  302  */2 sgr. 
Oleju cen tnar 2 2 ' / 2 ta l. S p iry tus 100  stopni 
T rail, po 173/.J tal.

ryfy w traktacie handlowym. Protoku- 
ten będzie przedłożony zgromadzeniu na­
rodowemu. a dopiero ratyfikowany przez 
Thiersa.

Londyn 30 stycznia. Reforma sądowni 
ctwa została ostatecznie postanowioną — 
jednak rząd daje pierwszeństwo stopnio- 
wćj reformie. — Najpierw przedsięwziętą 
będzie refoma sądów hrabst.

W ielkie bezrobocie robotników w ko­
palniach węgli, tudzież przy kolei źela- 
znój w południowój W alii ciągle trwa. 
Świętujący robotnicy otrzymali już drugi 
raz pomoc w kwocie 8000 funtów szter. 
Niedostatek jednak daje się czuć. Zgro­
madzenie robotników zostało odroczone

Przegląd polityczny.

Wiadomości telegraficzna
Praga 29 stycz. W  Morawji zamierzają 

po wsiach urządzać tłumne tabory (m ee­
ting)) w sprawie petycji przeciwko bez­
pośrednim wyborom. Ponieważ rząd za ­
kazuje wszędzie takow ych, same więc 
liczne zgłoszenia o pozwolenia mają być 
dostateczną manifestacją.

Praga 30 stycz. Przed sądem przysię­
głych w Litomierzycaeh odbyła się osta­
teczna rozprawa w procesie przeciwko 
Narodnim  Listom  o podburzanie z powo­
du przedrukowania ustępu z Bir&ewych 
Wiedomosti. Przysięgli uznali winę 9 g ło ­
sami przeciwko 3 , i sąd skazał redakto­
ra Arbesa na 8 miesięcy, a Erbena na 
6 miesięcy ciężkiego więzienia, tudzież 
na utratę 600 złr. z kaucji.

Praga 30 stycz. W  procesie wytoczo­
nym przez Sabinę sąd uchwalił szczegó­
łowe śledztwo względem Gregra, Tonne- 
ra, Haleka, Nerudy i Szragrowskiego. Co 
do innych zawieszono śledztwo.

Praga 30 stycz. Zostający od wielu 
miesięcy w więzieniu śledczóm urzędnik 
kasy Perzina został uznany przez sąd 
niewinny, z powodu iż brakujące w ka­
sie 4000 złr. nie mogły być mu dowie­
dzione.

Ppszt 30 stycz. Kroaccy narodowcy 
Mrazovic i Youcina wytoczyli proces prze­
ciwko Sinkowicowi i prowadzą go przez 
adwokatów opozycyjnych.

Paryż 30 stycz. Minister spraw zagra 
nicznych Rómusat i poseł angielski przy 
dworze francuzkim lord Lyons, podpisali 
dziś protokuł względem uregulowania ta-

Dyskusja o reformie uniwersyteckiej 
przerwała na chwilę dyskusję dziennikar­
ską o reformie wyborczej. Tylko N . fr . 
Presse nie może jeszcze strawić przewło­
ki, która nastąpiła w załatwieniu tćj o- 
statniój sprawy, i ciągle jeszcze tłómaczy 
i usprawiedliwia takową. Dzisiaj znów u- 
daje, jakoby różne i różnorodne życzenia 
separatystyczne różnych prowincyj w spra­
wie reformy wyborczćj były jedyną przy­
czyną tćj przewłoki.

Pocieszała ona się zresztą wczoraj, źe 
ostateczna rada ministrów, która projekt 
reformy tćj stanowczo uchwali, odbędzie 
się dzisiaj albo jutro. Ileż to już w ła ­
mach N . Presse hyło takich: „dzisiaj lub 
jutro !“ —  W iadomość tę powtórzyły za 
nią inne dzienniki — dziś jednak sama 
znowu ją prostuje, oświadczając, źe ter­
min jeszcze nie został stanowczo ozna­
czony.

Mowa, którą Koloman Tisza miał przed­
wczoraj w izbie poselskiój, odznacza się 
jasnością poglądów i dokładnością rozu­
mowania. Tisza dowodził, źe kredyt W ę 
gier ucierpiał tylko z własnćj winy rzą 
du i podniósł w mowie swojćj szczegół 
nićj cztery następujące punkta: stosunki 
rządu węgierskiego ze spekulantami naj 
niźszćj kategorji, nieakuratność, żeby nie 
powiedzieć niesłowność, rządu co do za­
wieranych przezeń układów, lekkomyślny 
zarząd finansów, a nareszcie umowę z 
bankiem narodowym. Ma się rozumieć 
źe cała mowa Tiszy bardzo się nie po­
doba dziennikom wiedeńskim , będącym  
na usługach finansistów, ale szczególnie 
oburza je  ustęp o banku narodowym, 
gdyż to obok niezaprzeczonćj prawdy, 
źe W ęgrzy w sprawach finansowych nie 
daleko zaszli, pokazuje się nader dowo 
dnie, jak spekulanci wiedeńscy umieją 
korzystać z tćj ich niewiadomości.

Breslauer Ztg donosi, źe oświadczenia, 
które Bismark uczynił w izbie poselskić 
względem wypadków zaszłych w mini 
sterstwie, oraz stanowiska swego wobec 
zmiany prezydjum tegoż, sprawiły wiel­
kie wrażenie na tych kołach izby wyż 
szćj, które aż dotąd opierały się kościel­
ne politycznym wnioskom Falka. Dzień 
nik ten spodziewa s ię , iż po oświadcze­
niach Bismarka wnioski powyższe przej­
dą niewątpliwie. Ciekawćm jest zdanie 
prasy angielskićj o zasadach, których 
Bismark trzyma się w swojćj p olityce: 
„Teoretycznie —  pisze D aily  Telegraph — 
system ten nie wytrzymuje krytyki, ale 
Niemcy stworzyły go praktycznie pod 
hegemonją Prus; stosunki zaś Niemiec 
są jeszcze tak wyłącznćj natury, że na­
ród z zadowoleniem wyrzecze się na długi 
czas całkowitego używania praw konsty­
tucyjnych. Prawdopodobnie oświadczenia 
kanclerza posłużą tylko do wznowienia 
pogłoski, źe zamierza zaprowadzić rządy. 
Ale w ątpim y, aby ta pogłoska znalazła 
wiarę w Niemczech. Praktyczny rozum 
Niemców uczy ich, źe mąż stanu, który 
z Niemców jeden naród uczynił, uwolnił 
kraj od obcego wpływu i tyranji klery 
kalnćj, w każdym razie walczy za wol 
ność instytucji i wolność ludu.“

Przesilenie ministerjalne w Bawarji c

3 3 : ■ o . i

| żądają
KRAKÓW 31 stycznia. ■«łr. W. s

6 %  O blig. indem , galic. 78 6i> 7* 50
kupon ubiegły  116

72 734%  Listy zastaw, galie. — 50
kupon  ubiegły —032

78 605%  isty  zastaw , galie, 80 2*
kupon  ubiegły — 040

93 96 414 %  L isty  zast. polsk. ser. 1 —
kupon ubiegły —041

91 764 %  L isty  zast, polsk. ser. 2 93 75
kupon ubiegły —041

92 946%  L isty zast. polsk. now. — —
kupon ubiegły — ' 51

78 754%  L isty  likwid. polskie 80 26
kupon ubiegły 0S-‘

38 606 %  Listy zast. hip. gal. 90 2
kupon ubiegły — 248

766% Listy zast. banku włść 93 95 7,
kupon ubiegły — o«8

Akcje kolei warsz. wied. *3 60 95 to
„ „ Ka olaL udw . 27 — 231 -
„ „ C zem .-daesy, 149 — 162 —
„ banku  dla h. i przem8 — — — —

Losy 5 %  (D onau Regulir.) *6 — 99 —
Losy prem . węgierskie 02 — 106 —
Losy 3°/,. tu reek . 400 fr. 77 — 79 —
Losy m. S tan isław ow a.. . . 24 — 26 —
Srebro nowe aastryackie. . 106 — 1 0 8 —
Srebro w kuponach . . . . . 106 60 1 7 2
Srebro (obrączkowy rubel! i 61 — 167 —
Ruble papier, rossyjskie . 48 25 149 0
T alary  pruskie .................. l« l 76 63 7
D ukat obrączkow y. . . . . . 5 03 6 l;
20-franków ka . . . . . . . . 8 62 8 7
Rum uńskie oblig. tal, 100 43 25 45 2

WiiiOEN, 30 stycznia.
Dtag pańttwe:

R enta austryacka . . . .  5° 87 30 67 4
„ „ w  srebrze 5°/ 71 66 71 8<

Lasy.
Rzad. z r . 1839 całe za  lo< 07 60 •108 6

» „ 1839 »/» z 10" 507 60 308 60
4%  rzad. 1854 „ „ 260 04 2* 94 6)
6%  1860 całe „ 500 03 6<' 103 7 ■

„ „ 1860 */. » ^ 23 5 124 —
R ząd. 1884.............. 1 0 0 146 60 147 —
Como R enten za  2 0 . . , . *6 — — -
W egier. po i. premio w. 30 102 2 6 io s j 60
Kredytowe 1880 r. 1 0 0  wa 84 — 85 -
C lary ......... „ 40 „ mk 38 — 39 —
Donau Damptiahff. 100 „ 96 60 97 —

P  I  ©  r  ó  w 1  e  z x  i  ^  €L
| Żądają aLiSł | żąeają

2iłr. w. a. SU. w. &,
Inspruku . .  n a  20 fl. wa. _ 20 — AlfSld F iu inew .a . 200 sr. 174 — iZ 5
jifcsriewiessa, n a  iu  fl. ma — — 18 - B8hm. Mordbahn 160wa i 44 - 144
Krakowskie a a  20 „ Wfc — — ------ „ W eśtbakn 200 „ 238 — 269 —
^fen (B n d y ) n  4 0  „ n 28 50 29 6f D niestrzańska f l .  200 sr. 117 50 118 -
' ' a l f y .......... „ 40 „ Bat- •;6 75 27 *5 Lux bodenbeb wa. 200 sr. — - 139 50
Rudolfa . . .  „ 10 „ 16 — >6 2 u u L . B. 200 ,, -------- 148
Salm . . . .  „ 40 „ mk 38 — 39 Elisabeth 200mk 49 75 ‘ibO 60
S a lzb u rg a .. „ 20 „ w*. 25 — 25 6. .  Linz Bndw. w.a. 200 si ■> 9 60 *10 6(
St. tłenois „ 40 „ 30 — 31 Eperies-Tarnow  200 „ r '2  — 173
f r y e s t n . . . ,  „1 0 0  „ , t* '■18 118 6< --.retiu. {jordbhn lOOOmk *175 8186

i i  u  60 „ wa — — — — ’r*n« Ińzef* W , * .  200 si 20 — 2*1
P a ldste in . .  „ 20 „ mk. — — 23 7? Fiinfkirch. Iłares 2 >‘v 8‘1 2ó 81
W indischgrlita. 20 „ * !2 — 23 — -si - a ri eubw. ? 27 60 2S8 —

Obllgao|e. Graz-Koflach góm . , ------- 3>-0 -

Indem niz. buków .. . . 5 o/ 4 75 76 2 „ „  H  emisji „ 
Kascbau Oderberg SOOwa 179 — 180 —

„ galicyjskie .
„ siedmiogro dzki

6 75 77 6
77 50 L«m fc. Czerń. Jassy  200 „ 

Wahr.Sob. Cent.ws. 200 sr.
5 , —

136 —
1 1 —  

(37 -„ węgierskie 
ind. węg. z klauz. 1867 
f o i .  kol węg. sr. 50/bsz.12i

7s
77

8
60
<0

79 6< 
78 — 
93 80

„ „ n  emis. 200 „ 
Oest.Ńordwstb wa. 200 sr 

„ lit. R. „ 200 „
215 60 
1 6  —

197 -  
216 -
186 6i

Akcie hasfesw®: Ostrau-Friedland 200 „ ------- -------

ing lo-auetr, za fi 120 wa. 195 76 2 6 2 t
rag a -1 m i  „ 160 „ 

Rudolfbahn „ 200 „
103
69 -

103 5 
«70 —

Anglo-hungaria „ 80 
Boden Credit austr. 80

d
r

96
279

60
i.0

96 60 
2*0 -

77 77
Siebenbiirger I. „ 200 sr. 
B taatsbhn fSOPff.) 200 „

74 —
332 60

i75  — 
333 60

„ „ weg. 80 
C reditanst. austr. 160 

„ allg. ung. 160 
Commissionsb. w. 20 0

7!

r>

8
931

109 60
83 75

i, I I  emisji 80 „ 
Siidbhn (Lombard.) 200wa 191 6( 1 2 —

>i 8 i 
186 —

1 0 60
18* -

'Oid-norH Verbind. 200mh
Suez-Canal-Ges. fr. 600

176 60 176 —

D epositenbank „ 80 Tl 130 — 131 — brisgbatin . . .  200wa 4 — 235
Esc. Ges. n. oest. 600 V 1 60 i 166— Viijrriwsv wied. 200 „ ■66 « 7

„ bank czeski 100 
"'ranco a n s tr ,. . .  80 

„ węgierskie 80 
Galic. banku hip. 160 

„  dla h. i prz. 80 
„  Landsbk LwówlOO

n

n

r>

n

Ti

V

200
1 - 9

99
238

7
210 — 

3o — 
99 ŁO 

•42 — 
94 —

Tum au-K ralup-Prag200 „  

Węg. gai, 1 .  Łupfe. 200 sr 
„  Nordostbh.wa. 200 „  

„  Ostbhn (500 fr) 200 „  

„  W e s tb a h n .. .  200 „

54 50

?6 —

74 fcO

165 60 
161 -
(27 -  
175 6i

H andelsbk Wied. 160 
Interventionsb. na 80

V

y)

(02 — 30 2  60 
51 - Akeye przem ysław s.

L anderb. V e re in .. 80 yy <30 60 131 — Baugesells. allg. eost 8 12 - 212 50
Mationalbank, . . . . . . * łł 962 9«4 „ W ied. . . .  10) ■ 8 — *79
Ogólnego austrj. 200 n 3 4 (55 — Bauverein „  100 „ 01 60 02 60
Unionbank . ,  za 200 ti 248 - 249 - F o rs tp ro d u k te ............100 23 60 24 —
Vereinsbk austr. 80 n 204 — ■< 4 60 H iittenberger E is. 200 „ 3> — 31 —
V erkehrsbank . .  200 n 248 248 — tnneberg h u t . . . . . . .  140 i 9 - 810 -
W enhelerbk wied. 80 320 — 3 1 — K ałusza......................... 20' — — 130 -
W echslstub Gesel. 80 J5 2 2 — 204 - Masz. cegieł, w ied.. .  20' ------------- _ _
W ien.R nk Verein 80 J) 375 — 376 - „ „ i  bud. lwow. 10> ------------- ___  —

„ Cassa-Verein 80 __ ___ _____ Neub. M ariazel h u ty , 10< 69 - 70 —
Aksją k.blsśi Parcelacyjna gal:c . . . .  10 115 117 —

SohlOghn-ahle P a p .. ,  10 23 60 124 60
Ar cyka. Albrechta. 200wa. — — 167 60 Wied. parcelacyjne..  100 140 - 140 60

jjłaeą | żądają
>.ir. m. \

U s iy  a n ts w sg ,
Allg. oest. Bd.Sjf.los6°/s sr i 00 — 100 61

„ b 33 la t los 5%'w* 88 — 88 26
» „ gm. 40 „ 83 2 86 7

Oi n tr. 3 d . Cred. 20 1. 6°/, *6 96 fr
n ii 40 “ 94 60 9& -

4aiia. To w. k r e d . , , .  4°. 73 60 — —
B „ „ . , .  5 rt — 80 61
„ B anku H yp. , . .  6a 39 — ąn 5
„ Bank, W Ioś.. . .  6° *4 4 76

*?ationxibanfe m, k... 8U 
n w. ».. . 6« 90 3 sO 60

>est. Hypoth. 10 roez, 51/ — 40 —
SO ,  5V, — — 91 5'

1. Kred. A Vorsofe. „ 6 
ii ii ii 10 6% __ _ _
. „ 35 „ *< 
„ R entenbank .36 6 '/2

87
39 _ 89 50

n u 36 ()2 - — 30
Sparkasse I  anstr. 30 5!/2 98 — "0

ii n u 32 (>1/2 '•<6 - 6"
weg. tow kr«d._ . ..**», # , 8 i 6' •6
Wien. Hyp. Kasse 6V2 95 — 95 60

O&Mgł siarw azM ątw a
Areyks. A lbrechta. lOOwa 90 50 90 75
klfold Firnu* 6u/ sr. 91 _ 91 i 6
Bauges. allg. ostr. 5°/0 sr. 93 — 93 60

„ W ien. 6°/0 „ 
Dniestrzańskie . . .  6°/o » 6 < 60

94
69 50

Dux-Bodenb. 1871 6%  „ 88 76 89 2.
Elisabeth , , 6 %  z - 9i
n em isja W 2  50i „ •8 EC —
„ (Linz-Budweis) 6°/0 „ 10 100 2
„ „ em. 1872 6°/0 „ 99 26 39 7

Ferd, N ordbh m .k. 5% 8* 61 89 —
s „ w. a. 6% *7 88 -
S B B 6%  «C 01 76 02 -

Franz. Josef „ 6°/0 . 99 4" 99
F unfk .-B drcser.. 6°/0 „ — - — .
Gal. K ś i.L n d . „ 6%  . '01 50 — ..

„ II . em. „ 5 %  „ 97 — 97 6
„ 1 8 7 1 . 1 0 . „ 5%  „ 95 15 95 3/

H utteub. E isen-G ew.f°/0 „ 8* 50 83 —
Inneberger „ 6%  „ 83 5' 84 -
Sasch. Oderb. „ 60/# „ 91 90 92 1'
Lwow.-Gzern.-Jsssy:

„ I .  1865 w. a. 6 %  „ 73 73 60
„ H . 1867 „ 58/o r 95 75 — -
„ M .  1868 „ 5 %  „ 76 76 — _
„ IV 1872 „ 50/ 0 „ — _ -

Mabr. Soh.Cntr, s  5 %  » 89 — 89 60

- *- ą ■fi
w .

Oest.Ndwstb w. a. 5°/0sr 9.1 ZO i) 40
Sudolfbabn „ 63/ a „ 98 50 93 75
diebenhiir. I .  „ §s/0 „ 88 __ 88 60
oiidbshi, (Lombard;.) 08 75 109 2
•wM-nnrd Verb, w .5 96 50 97 _
Theissbahn 5%  sr. — — _
W fg.ga l.£m pk . 6«/# , *6 60 86 75

„ Nrdosl 300 3 %  „ 83 _ 83 50
.  Ossfehn 8 0 0  #«/„ „ 15 SO 76 20
„ W estbahn 6%  „ *9 -■ 89 60

WsSssis* «s  3  Esfaę
ran k fu rt skom . fi *1 <1 91. 92 0

Ham burg 3 80 2" 81 30
-o n d y n  „ 4 ‘/2 „ 8 9 1‘ 9 —
P a ry i  „ £ „ *2 66 42 65

B s s s ty :
' in k a t ważny . . . . . . . 6 13 5 14
20 frank, a u s tr .. . . . . .

„ francu® ,,. . . s 67 8 68
"śrehro, (17 V.r I- 7 50
T alar pruski 162 75 163

LWOW 30 stycznia.
Akc. banku hip. gal. 16 •233 50 35 5

„ „ krajów . 10' - — 8 ’ —
•ssty sast. ga lic ... .5° ’ 9 — 7 ' 6

s z „ . , 4° Tl — 73 —
u . banku hip. 6° -8 5’ «9 —
n „ włościan 6C »4 - 85 —

bligi ind, gsiieyj, S3 7? 1' 17 65
^łirapsrj&ł ros. 8 80 8 95

tu h s l srebrny obręcz., 1 6f 1 73
is . papier 1 48 1 49

26 stycz. Rs. k Re. k
W exle Londyn 1 f. st. 3 m — 7 35

„ Paryż SOOfr.IOd 37 16 87 45
„ W iedeń 160 złr. 2 m __ .. 00 35

•keje kol. warez.-wied — _ 96 —
n „ warsz.-bydg 12 76 73 25
u b warsz.-teresf 6 — 1 7 —

•isty zast. serji 1 . .  4S 94 20 94 5"
» n „ 2,o 43/n 93 30 93 60

kupon ubiegły — 36 _
„ n nowe, . , ,  fi3/ 93 20 93 60

kupon ubiegły — 46 — —
s likw idacy jne., 4 % 79 35 79 66

kap o s ubiegłyj
-

60 — —

Pociągi osobowe
n a  k o l e j a c h ,  ż e l a z n y c h .

S t a c j e .
Odc-kodza Przychodzą
ano O" po. ..u. popo .

w Kra/couste: iwuw. i i . l ó __ _ 3.18
1 1, POSpi — 9.3i 7.33 —
b „ tniesz — u.lO .31 6.39 —
z wielicki! - , 11.30 1 1 .- 6.64 8.15
„ wiedeński. 6.46 3.30 9.46 9. 8
b pospiesz 7.3« — — 8.18
b m ieszań 10.10 — 11.69 —
b n a  Oświę. wroi — — ___ 3.28
b do W roeł. mys. — — — —
„ warszawsk. 8. 2 __ — 6.30

w Wieliczce: krakowsk __ 5.— 9.38 _
w Tarnowie: krakowsk 1.12.31 2. U u 12.2* 2.—

b „ miesz 9.6? _ 9.4 12.14
b lwowski 3.3d 12.31 3.2* 5.3*
b „ miesz — 5.6 _ 6.—

w Rzeszowie: krakowsk u. 2.4) 6. * n. 2.36 1__
b b miesz — 1.19 — —
b lwowski { u. 1.13 

9.28
— n. 1 — 

9.19 2.24
b b miesz. — 2.44 _ 7.89

w FrzempjfZu: krakowsk 1 5. 7.54 4.54 4.17
b b miesz.. — 4.3-, — 6.2
„ lwowski ( __ 6.3-

10.4>
— 10.36

w „ zniessr 10.53 ,__ 10.33 11.—
we Lw ow ie: krakowsk u 3.30 8. 7 7.37 8 . -

a „ miesz. 6. 4 _ ___ n.7.39
„ brodzki 8.62 n. 11.60 2.5 — 13
n czerni ow. l" .4 ‘ 10.2) _ 1 2 .-

w Brodach: lwowski p. 3.23 10.51 3.2« 4 . -
w Tarnopolu : lwowsk* 5.41 2.51 p, 1.17 •J _
w Pod,woioczyskach Iwo 11.— 6.4' 7.47
w Czerniowcach: lwow. __ _ 7 . - _
w Mysłowicach: krak. 11.33 __ 8.51
w Warszawie: krak. „. 9.— — — 7,3
w W iedniu: k ra k .. . .  { 8.— 5 .- 3.— —

3.39 4.00 —
Ruch pociągów odbywa się na kolei Karola Lu­

dwika -edług zegara lwowsk., który idzie o 16 m. 
pierwój; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze­
gara prags., idącego o 12 na. później od krakow-

tyle postąpiło naprzód, źe cały gabinet 
się chwieje, i nawet dla ministra wyznań 
Lutza już upatrzono następcę w osobie 
ultramontanina bar. Lerchenfelda, prezt 
denta rządu w Bayreuth. Jedyny minister„ 
który ma szanse pozostania, jest ministe 
sprawiedliwości, dr. Ffiustle; jego bowiem  
zachowanie się w Berlinie zapewniło mu 
łaskę królewską.

W sprawie bazylejskiego zatargu dje- 
cezalnego, dowiadujemy się, źe po usu­
nięciu biskupa Laehat nastąpi zwinięcie 
obecnćj kapituły katedralnej, skoro się 
ona nie zgodzi na wybór nowego, przy­
chylnego rządom biskupa. Zresztą roz­
dział biskupstwa jest prawie dokonanym  
faktem, ponieważ ultramontańska mniej­
szość djecezalnych kautonów L uzeruiZ ug  
nie przyłączy się do nowego biskupstwa, 
ale oświadczy, źe odtąd sama dla siebie 
stanowi dawną djecezję katolicką bazy- 
lejską i domaga się jćj funduszów. Przez 
to nastręcza się powod do ważnych nie­
porozumień, których wszakże rozstrzy­
gnięcie nie powinno nastąpić, jak w roku 
1847, orężem, ale przez wyrok zgroma­
dzenia związkowego, lecz nim to ostatnie 
się zbierze, może zajść wiele wypadków, 
a brutalna mowa pism ultramontańskich 
nie wróży nic dobrego.

Komisja trzydziestu przyjęła w całćj 
osnowie projekt prawa o kwestjaeh kon­
stytucyjnych, lecz nie rozwiązała najwa- 
żniejszćj z nich — mianowicie interpelacji. 
Ma ona być rozstrzygniętą dopiero po w y­
słuchaniu Thiersa. W  Paryżu nie sądzą, 
źe prezydent przyjmie projekt bez zmian, 
ale zawsze nie tracą nadzieji ostatecznego 
porozumienia, które jednakże wobec upo­
ru komisji m ogłoby nastąpić tylko przez 
uległość Thiersa. Ale nawet w tym wy­
padku nie obejdzie się w izbie bez scen 
gwałtownych; Juljusz Favre wyraźnie o- 
św iadczył, źe jeśli mniejszość komisji 
trzydziestu nie wniesie przeciw projektu, 
on to sam weźmie na siebie, chociażby 
wbrew woli Thiersa. Kwestja rzeczypospo- 
iitćj, wyrzekł były minister spraw zagra­
nicznych, winna być postawioną na mó­
wnicy, bo tu chodzi o przyszłość kraju.„

Disraeli wydał zwykły okólnik do swych 
stronników, aby przy otwarciu parlamen­
tu wcześnie się zebrali dla ważnych u- 
kładów. Mówią z pewnością, źetorysow ie  
za radą Disraelego uchwalili uczynić zir- 
landzkićj kwestji wychowania węgielny 
kamień stanowezćj opozycji przeciw po­
lityce rządu.

Karlsruher Ztg. donosi, źe Francja i 
W łochy zrobili Austrji formalną propo­
zycją pośredniczenia w sprawie laurjoń- 
sk ićj, i Austrja oświadczała swoją goto­
wość w tćj inii-rze. Przytćm Rosja zape­
wnia, źe Grecja bez wahania się podda 
sądowi polubownemu. Op. N at. z zastrze­
żeniem zawiadamia, źe poseł francuski 
w Grecji Juljusz Ferry gotów jest opuścić 
Ateny. Fakt ten oznaczałby zerwanie sto­
sunków dyplomatycznych w skutek kw e­
stji laurji ńskićj.

Morning Post doradza, aby rząd indyj­
ski zawarł traktat z właścicielem Kaszga- 
ru czyli wschodniego Turkestanu, Jakó- 
bem, który zaopatrzony w dobrze uorga- 
nizowane wojsko, mógłby się bardzo przy­
dać Auglji, tćm bardzićj, źe interesa Aa- 
glji a Kaszgaru w obec Rosji są jedna­
kowe.

Ostatnie telegramy.
Stuttgart 30 stycznia. Posiedzenie izby  

poselskiój. W rozprawie nad odpowiedzią 
rządu na interpelację Oesterlena, tudzież 
nad wnioskiem Hoeldera i towarzyszy, 
odrzucono 55 głosami przeciw 26 wnio­
sek Streicha, żądający odesłania do k o­
misji i wniosek Tetzera, domagający się 
przerwania rozpraw na 24 godzin.

Bern 30 stycznia. Stany kantonu Zug 
i Luzern oświadczyły, źe nie uznają ni­
kogo innego za swego biskupa, jak tylko 
Luchata, i źe Luchata wspierać będą 
wszelkiemi siłami w wykonywaniu j< go 
czynności urzędowych.

Madryt 30go stycznia. Królowa powiła 
dziś w nocy syna.

Nowy Jork 29 stycznia. Królem wysp 
saudwichskich wybrany został przez po­
wszechne głosowanie Lunalipo, sprzyja­
jący Stanom Zjednoczonym. Zatwierdze- 
dzenie wyboru przez ciało prawodawcze 
uważają jako rzecz pewną.

Nowy Jork 30 stycznia. Zgromadzenie 
posiadaczy niewolników w Hawan1 
świadczyło się za zniesieniom n~ 
ctwa pod tym jednak warunkiem, 
dano wynagrodzenie, lub zmienio 
stem umów.

Kursa.— W ie d e ń  31 styczn., god. 2.-25. 
Srebro 107 50 — Akcje kredyt. 332 50 —  
Lombardy 193 75. —  Losy z r. 1860 — .— . 
Losy 1864 r. 147.— .— A keja franko-austr. 
129.— .—  Napoleony 8.67 V2 — Akcje kol. 
jaiic. Karola Ludwika 229 — . —  Akcje 
tolei Iwowsko-czerniow. 150.50 — Akcja 
solei północno - ws< hodmćj 152 —. —  
Akcie banku związkowego (Vereinsbank) 
204 75 .— Renta w srebrze — .— .— Obligi 
mdemn. galicyjskie 77.15. —Akcje banku 
wiedeńsk. dla obrotu mrólnego 234 — .—  
Akcje anglo-banku 301 2 5 .— Akcje kolei 
rząd. 332 50 — Akcje kol, siedm. 175.— . 
Akcje kol. Rudolfa 170.—. —  Tramway 
366 — .— Akcje banku budowy 215 50.—  
Akcje kolei wschodnićj 129.— . — Akcje 
banku anglo-węg. 98.50 — Unionbank 
250.—. —  Losv tureckie 77 45 — L osy  
węg. prem. 102.50 —  Akcje kolei bogum. 
1 8 0 — . — A kcie kol. Elżbiety 250 50 —  
Akcje kolei północno zachodn. 216.—.—  
Akcje franco-hungaria 99.25. — Ogólny 
austriacki bank 355.— . —  Akcje nowego 
wiedeńskiego tow. Tramway — .— . 

Usposobienie giełdy: stałe.

Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowics. 
Redaktor odpwiedzialny: Stan. Gralichows
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U l l l l

I

czasopismo humorystyczno - saty ryczne, 
ilustrowane.

-------------------------  2824(9-?)
PRENUMERATA KWARTALNA

wraz z przesyłką w Austryi złr. 1.25
za granicą 25 sgr. =  3 franki.

Adres Do Diabła w  Krakowie.
Prenum eratę przyjmuje s ię  od I lipca,

I-go października, I-go styczn ia  I I-go kwietnia.

Mr*-. x,

25 dLniem dzisiejszym otworzyłem

KANTOR WYMIANY i
pieniędzy i papierów publicznych

w Krakowie, w  Rynku Głównym I. 49.
Staraniem mojóm będzie pozyskać zaufanie Szanownój 

Publiczności przez punktualne załatwianie dotyczących interesów.

Juda Birnbaum.

NADER RZADKA RZECZ
w dzisiejszych czasach, w których oszukaństwo przybrało olbrzymie rozm iary, jeżeli kto 
może kupió dobrze idący zegarek, n ie będąc oszukanym. Kto chce mieć tani, a  dobrze idący 
zegarek, niech sie uda wprost do słynnego zegarmistrza

i .  HOLLER’A
w Wiedniu, BabenbergoratraBae,

który  swoje dobrze uregielowane zegarki przeat
przez ces. król. urząd cymentniczy wypróbowane

sprzedaje po cenach tanich nie do uw ierzenia, a  jednak prawdziwych.
1 .4 ©  paryski zegarek  M ontm artre Z łańcuszkiem  i poręczeniem  na rok.

4?.5®  takie same pieknie złocone.
8 , 5 0  prawdziwe angielskie kieszonkowe zegarki cvlindrowe Z płaskiem  szkłem z łań ­

cuszkiem , m edalionem , pokrowcem , kluczykiem  i pismem poręczającem.
I O  prawdziwy angielski sreb rn y  zegarek  cylindrowy, z kryształowem  szkłem , wska- 

zówką sekundową i łańcuszkiem  z chińskiego złota i pismem poręczającem.
1 $  srebrny" zegarek  cylindrowy Z kółkiem  do otwierania, mocn. szkłem  kryształowóm 

łańcuszkiem  z chińskiego złota i pismem poręczającem .
4 4  — 4 ©  najlepssy gatunek.
4 5 ,  albo 4 3 . 5 0  prawdziwy angielski sreb rn y  zegarek  kotwicowy z najpiękniej szemi 

wyrzynaniami, z łańcuszkiem  z chińskiego złota i pismem poręczającem ; 20, 22

KAROL STEFEK
Handel nasion i zakład ogrodniczy 

w Cieszynie,
(Szląals auatryacltl

poleca życzliwym przyjaciołom kwiatów i ogrodów, 
jako  tćż ekonom i ogrodnikom

nasiona jarzyn, ekonomiczne, leśne, 
traw i kwiatów każdego gatunku z 
najświeższego zbioru, róże wysoko­
pienne uszlachetnione w najnowszych 
gatunkach, francuskie remoutanty, 
bourbony i teea, drzewka owocowe, 
drzewka i krzewy ozdobne do za­
kładania pięknych ogrodów; głóg 
do zakładania żywych płotów, potem: 
rośliny wazonkowe do pokoi lub 
szklarni, jako też do obsadzenia grup 
i rabatów. —  Każdego czasu świeże 
bukiety i wianki na bale lub na we­
sela. — Cenniki rozsyła się na życze­
rnie bezpłatnie i franko. 4002(i-9)

W  aptece

STOCKMARA
w Krakow ie, potrzebnym jes t

H r  T x c J Z E s n S r
u 4 — 6 klassy g im nazjalnej wieku 14 do 16 lat, 
m ajacy rok  prak tyk i, otrzym ają pierwszeństwo. 

4041(1-10)

P
o
9

B
0

1

przesyła na frankow ane zapytania  (5
centów porto) profesor m atem atyki

R.
Berlin, W ilhelm strasse 5,

swój najnowszy wykaz wy­
granych

(nie dopiero za poprzednią zap łatą  
ja k  wielu jego fałszywych naśladow­
ców, k tó .zy  bezim iennie podburzyli 
przeciw niemu kilka dzienników i o- 
czerniali go w tychże) i w yjaśnienia 
o jego według powszechnego uznania 
um iejętnych i ja k  wiadomo, powsze­
chnie doświadczonych szczęśliwych 
instrukeyj gry loteryjnój.
*) Takie zapytania zaleca czytelnikom  
3939(2-2) R .

przy ulicy Poselskićj pod L. 136 je s t do sprzeda­
nia zaraz. T akże do wydzierżawienia 1 piętro od 
1 lipca b. r. — W iadomość u  właściciela tamże. 

4027(1-3)

LICYTACYA.
Biuro Zleceń,
P. Świerczewskiego

'damia Szanowna Publiczność, iż od dnia 
(iisiejsz -go przyjm uje wszelkie ruchomości m ają ­

ce być przedmiotem' licytacyi w miesiącu lu t™  r. 
b. Osoby interesowane chcąc lokować swe rucho­
m ości, zechcą wcześnie zgłosić się do Biura i z ło ­
żyć tam że d w i e  jednobrzm iące specyfikacje, a  to 
w cslu ukom pletowania spisu prz- dmiotów, który 
niezwłocznie drukiem  ogłoszony będzie. (4042)

1 S  prawdziwy angielski sreb rny  czasom ierz , z łańcuszkiem  z chińskiego z ło ta , skó­
rzanym  pokrowcem i pism. poręczającym.

15.50 tak i sam daleko lepszy, z wskazówka oznaczającą wschód, 
l i  albo I ł  angielski zegarek  rem ontoir prince o f W ales, najm ocniejszego kalibru,

z  kryszt. szkłem, niklowym werkiem. — Zegarki te m ają przed innem i tę zaletę, 
że m ożna je  nakręcać bez kluczyka. — D® takich zegarków każdy  dostaje dar­
mo łańcuszek z chińskiego złota i pismo poręczające, lepsze 18, S O , 85 fi.

14.50 prawdziwy angielski zegarek  cylindrowy najnowszego kształtu , z podwójnemi 
szkłam i kryształ, przez które widać werk, z pismem poręczającem.^

1 8  Zegarek cylindrowy Z dwiema nakryw kam i, plam ka, spręż, do otwier., kryształ, 
szklarni, werkiem niklow ym , łańcuszk. z chińskiego złota, skórzanym  pokrow­
cem i pismem poreezajacem. ,

15.50 albo 11 malutki' zegarek  dam3ki Z prawd*. srebra dobrze pozłae. z łancuszk. 
z prawdziw. złota chińskiego i pism. poręczającem .

1 1  prawdziwy angielski, nnjleplej w ogniu złocony sreb rn y  zegarek  czasom ierz z 2
nakrywkam i, uajpięk. emaliow. z łańcuszkiem  z chińsk. złota i pism. poręcz, 
lepste  80 złr. , ,  . . ,

46.50 albo fi. 43.50 najlepszy srebrny  prswdzlwy angielski zegarek  kotwicowy
na  15 kam ieni z łańcuszkiem  z chińskskiego złota, skórzanym  pokrowcem i pi­
smem poręczającem . _

fc© Srebrny zegarek rem ontoir nakręcany bez k lu cz ., z łańcuszkiem  z chińsk. złota 
i przyboram i. . .

84.50, 80.50, 88.50 zło ty  zegarek  damski z łańcuszk iem , medalionem  i pism 
poreezajacem. Botóm fi. 4 5  do ii. O t .  z brylantam i.

1 .5 ©  w spaniały parysk i zegarek  brązowy z bijącym  werkiem  pod szkłem , ozdoba 
d la każdego pokoju.

Naprawy wszelkie wykonuję najlepićj i przyjm uję z prowincyi.
W szystkie moje zegarki są pierwszej jakości i nie należy ich m ieszać z fałszywemi 
wyrobami drugiego i trzeciego rzędu.

.Ł ańcuszki Z chińskiego z ło ta  po złr. 1.50, 2, 2 50, 3.50, 4.50 do złr. 10.50.
Za gotów1 ę albo za zaliczeń em w urzędzie pocztowym wykonuję każde zamówienia 

w 24 godzinach. — Cenniki darmo.- 
SSH ,Zegarm istrze i kupczący zegarkam i m ają do wyboru w wielkim składzie 4000 do 5000 

zegarków po cenach niskich do zadziwienia.
Zegary ścienne i wahadłowe wszelkiego gatunku również tanie.
-— — ■—-  Tylko skutkiem  kilkoletuiego pobytu w Anglii i Szwajcaryi w domu Schopp 

LSw i Spółka, mogę sprzedawać tanio wszystkie gatunki zegarków w pierwszej 
jakości. — N a wszystkie u  m nie zakupiono zegark i, daję poręczenie na  lat 
p ięć , jeżeliby w pięciu tych latach pęk ła  sprężyna, albo się co innego popsu­
ło, obowiązuje sie to naprawić b- zpłatnie.

F ilie : w Paryżu Rue Rivoli 37; w Medyolanie Corso Victor E m anuele 4 ;  w Turynie 
Borsro 36 ; w Aieksondryi Meza Oader 15, itd. itd.

•Główny sk ład  w W iedniu, miasto, B abenbergerstrasse Nr. 1. 402o l-24)
Adres: T W  M i i l l o r ,  w W iedniu, miasto, Babenbergergasse, Nr. 1.

Dom Załatwień,
interesów pieniężnych i wekslowych

W. 8. Wilczyńskiego
we Lwowie, ul. Svxtuska 1. 8,

mając stosunki z różnemi bankam i tak  w kraju  
ja k  i za granicą, wyrabia pożyczki pod najkorzy­
stniej szemi warunkam i na dobra , realności i ka­
mienice ; 4008(3-4)

zarazem  ułatw ia 
kupna  i sprzedaże dóbr, realności i kam ienic; 

skupuje
na własny rachunek wszelkie zboże i przyjm uje 
na nie zamówienia;

poszukuje
lasów na sprzedaż na morgi lub sztuki.

50 kr.Tylko za s J \ J  S \i * jako cenę losu
wygrać m ożna

1000 dukatów w złocie.
L oterya ta  zawiera jeszcze w ygrane n a : 800, 800, lOO, fOO dukatów, 400 

fi. srebrem , 3 oryginalne losy kredytow e i wiele innych przedmiotów z dziedziny sztuki 
1 w artościow ych, razem

wygranych, w artości 6 0 . 0 0 0  złr, w. a.
Ciągnienie będzie 25 lutego 1873 r.

Nabywca 5 losów , otrzyma I los bezpłatnie.
Zamiejscowa publiczność uprasza sie o łaskawe przysłanie przypadającćj należy- 

tości za losy, tu d zież 'o  dołączenie 30 kr. na  lis tę , którą się w swoim czasie przyśle każde­
mu nabywcy losów.

Wechselstube der k. k. priv. Wiener Handelsbank,
pierwej J. C. Sothen,

13. "WiecaLeń., Gratoen. 13. 3091(5-12)

Losy te są do nabycia także u  UJ". I m t a e r ’a ,  kollektanta e. k . loteryi 
-s7*r T g - r i Ł Ł o w i e .

ŻYCIE i S I L E
zawdzięcza wielu używaniu słodowych wyrobów HofTa.

Do pana Jana Hoffa nadwornego dostawcy, główny skład W i © d © ń ,  KolOVratring 3,
(pierwej Kamtaerring, 11.)

Strusow, 24 listopada 1872.— Niniejszóm ośmielam się prosić o przesłanie mi w y ro b y ’s a b a r X o ^ k S tc z n e f  ^
, drowi*, 1 funta słodowej czekolady zdrowia i 1 paczki słodowych cukierków piersiowych. -  Mam także zaszczyt powiedzieć, pa  D w o r z a n l n .

Saaz, 20 grudnia 1872. -  Proszę o jak  najrychlejsze przesłanie 10 ^ 2 , ^ ^  “  “ T S  Ł  ^
i zawdzięcza emu zbawiennemu pokarmowi swoje życie i siłę. W ynurzając °. ™l (który mie trap ;ł w r 1869 — 1871), co mogę przypisać jedynie użyciu Pańskiego słyn-

•» -»  ■—  « •  —

i l r  Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać m ożna ^ K r a k o w i e ^  P ^ p. ' ' a Z ^ ^ t o w s M e s o 0 ; w Sanoku
Głównym, naprzeciw  Kościoła ś. W ojciecha; -  W Tarnowie u  p . W .  1 * .  A ..  W i e l o g o r s K i e g o  , w y  3926(2-?)
u  p. JT . O t o i o w i o a a  A S y n ó w .

Austryacki Bank Przemysłowy
dawniźj

(Dom Bankowy Edwarda Fiirsta)
WiedLeń., Plao Szczepaihalsl, stepłkanaplata KT, 1,

wypuszcza od 6 listopada b. r.

ASSYGNATY K A S O W E
po ztr. lOO, 500, 3.000, 5000 na 5 # ,  5VaX» 6 X ) za 8-, 14-, S0-;
60-dniowćm wypowiedzeniem. — W  obiega znajdujące się, a  nie wypowiedziane assygnaty 
kasow e, przynoszą od powyższego dnia większy procent. Procent m ożna odebrać naprzód 
przy wypowiedzeniu, a  zwrot kapitału  może być także przekazany we wszystkich głównych 
m iastach prowineyonalnych Austryi-W egier.

4038(1-8)
R a d a  S S a r w i a d o w o z a .

(Przedruków się nie płaci).

Kurcze epileptyczne (padaczkę)
leczy listownie lekarz specyalny dla epilepsy i u r .  O .  K J l l i a c ł i  

w Berlinie, Louisenstrasse, 45. — T eraz leczy przeszło łysiąo  chorych.
3861(9-25 I

’ Coby sie stan. odbiorcom niepodobało, to firm a nasza przyjmuje napowrót, lub wymienia 
na inne towary, dając tym sposobem dowód najściślejszćj rzetelności.

Tylko spróbować,
toy się przełconaó o nadzwyczaj tanieli 
oenacłi przedmiotów poniżej wymię-

nionyoh.
g p y -  Wszystkie towary sprzedaje się pod gwarancją najlepszćj jakości.

M amy taki wybór wielki przedmiotów najnowszych, praktycznych i  zbytkownych, jakiego 
drugiego w W iedniu nie masz; znajdzie tam stary i m iody czego potrzebuje, a za drobnostkę 
moina tam dostaó p iękny i  odpowiedni prezencik tak dla dam ja k  i  dla mężczyzn i dla dzieci 
wszelkiego wieku.

Cennik towarów naszych mole otrzymać każdy za dokładnem podaniem adresu bezpłatnie 
i  franco ; dla mieszkańców tedy na prowincji jest bardzo korzystną rzeczą, jeżeli sobie lcazą przy­
słać taki cennik, znajdą tam bowiem cenę i dokładną nazwę wszystkich na składzie będących 
przedmiotów. Przesyłki'uskutecznia się albo za poborem pocztowym, albo za gotówkę.

Motto firmy: I  tani towar może być dobry!

Wiedeńskie tow ary skórzane
znane ja ko  najlepszy wyrób.

j-jjn r-i Damskie torby ręczne z oprawą stalową,
1 szt ct 65, 7O, 90, z łr  1, 1.20; z  naj­

lepszego chagrinu z pozłacanym zamkiem sztucz­
nym sztuka zł. 2, 2 ,50 , 3 ,20 , 3 ,50. 
j m m .  Najnowsze praktyczne portmonetki dla 

dam i  mężczyzn 1 sztuka c. 4 0 , 60, 80 , 
90, zł. 1, w najl. gatunku z ł. 1 ,20,1 ,50,.2 , 2,50.

Praktyczne pularesy 1 szt. c 60 , 80, 
złr. 1, 1,50, najlepsze gatunki 1 sztuka 

złr. 2, 2 50, 3, 4, 5.
grają... Pularesy na cygara 1 szt. c. 40 , 60, 80, 

z*-. l t 1,50, w najlepszym gatunku złr. 
2, 2 ,50 , 3, 3 ,50 .

Książki do notowania c. 10, 15, 20, 25, 
najlepsze w skórce c. 30 , 40 , 50. 
Tytonierki ct. 40 , 60, 80 , złr. 1, 1,20, 
1,50. Torby podróżne z mocnfj skóry z 

zamkiem, 1 szt. zł. 2 ,20  2 ,50  2 ,8 0  3 ,5 0  4, 4 ,5 0  5.
Wodotrwałe ku fry  podróżne najtepiij ti­
re. /  szt. zł. 2 ,40 2 ,80  3  3 ,5 0  4  4  5 0  5. 
Flaszki podróżne, obciągnięte skórą i k u ­
bek 1 szt. zł. 1,30 1,60 1,90 2,20.

Największy wybór

najpiękniejszych albumów
na 25 obrazków, ozdobne ct. 60, 80 , zł. 1,1.50.
na 50  „ złocone c. 9 0  zł. 1,50 2.
na 5 0  „ bardzo ozdobne zł. 2 ,50 3  3 ,5 0

Przepyszne egzemplarze na 100— 2 0 0  obrazów 
1 szt. zł. 4, 5, 6, 8.

Altoum muzykalne.
Każde takie album za otwarciem gra dwie naj­
nowsze i najulubierlsze sztuczki bardzo przyj/m - 
nemi dźwiękami. Jakaż to niespodzianka dla od­
wiedzającego, gdy przeglądając album z ciekawo­
ści słyszy zarazem muzykę.

1 sztuka małego form atu złr. 9, 10, 1 sztuka 
wielkiego, podłużnego form atu  zł. 11, 1 szt. in 4-to 
egzempl. pyszny zł. 14.

Najlepsze optyczne dalekowidze te  szkłem  
achrornatycznem, dokładnem widzeniem 

na 1, 2 —3 mil odległości po zł. 4, 4 ,50 , 5 ,50, 
6,50, 7,50.
BTeoeBMlreB damslcie

zawierające wszelkie rekwizyta do szycia 
bardzo ozdobnej powierzchowności ct. 50, 

80 , z ł. 1, 1.50.
Takież same bardzo ozdobne zł. 2, 2,50, 3, 4, 5. 

Za połowę ceny poprzedniej.
1 para waz najnowszego fasonu z franc, 

porcelany ct. 40 , 60, 80 , zł. 1, 1,50, większych 
rozmiarów zł. 2, 3, 4, 5.

Praktycznym  i tanim  podarunkiem  jest
nowy garnitur do pisania z lanego bron- 

zu, składający się z 10 sztuk, a mianowicie: 1 
podstawka do zegarka, 1 kałamarz i  piasecznicz- 
ka, 1 podpórka na pióra, 1 ciężarek, 2 liehtarze, 
1 termo meter, 1 lichtarz ręczny, 1 schowek na 
zapałki, 1 obcieracz piór, wszystko bardzo p ię ­
kne i eleganckie, a  kosztuje tylko 3 złr.

Główny sKład
pończoch damskich, męzkich i  dziecięcych, naj­

lepszego saskiego wyrobu, 
tuzin skarpetek męzkich zł. 1 .80 , 2 ,40,

„ najlepszego gatunku z ł  3  50  4 5 0
długich pończoch dams zł. 1,80 2,50 3 ,50  

„ „ w najl. gat. zł. 4 ,5 0  5 ,50
pończoch dziecięcych złr. 1.50, 2, 2,50.

HTaJwlęltBsiy wytoór
w achlarzy balowych, tea tra lnych  i sp a ­
cerowych 1 sztuka prosta ale p iękna ct, 

30 , 40; 60.
1 sztuka ładnie emaliowana c. 40 , 80, zł. 1,1,20. 
pysznie zrobiona złr. 1,50, 2, 2 ,50 , 3, 4, 5, 6.

Dla dam niezbędne.
Uniwersalne damskie puzderko toaletowe, wiel­

kie ładnie polerowane, do zamykania z lustrem, 
a wewnątrz 1 kawałek m ydła toaletowego, 1 fla ­
kon perfum, 1 kaw. pomady woskowśj, 1 luster­
ko kieszonkowe, 1 grzebień do fryzowania, 1 grze­
bień do p y łu , 1 flakon wody kolońskiej, 1 przy­
rząd do wyrywania włosów, 1 sztuka pasty na 
zeby, 1 flakon olejku na włosy, 1 pomada do wło­
sów, grzebyk kieszonkowy, 1 grzebyk z rączką, 1 
przyrząd do czyszczenia grzebieni, 1 szczotka do 
sukien ' 1 szczotka do włosów, szczoteczka do pa- 
znogei, przyrząd do czyszczenia języka, raszpla 
do paznogei, 1 szczoteczka do zębów. Wszystko 

najlepszym gatunku, kosztuje tylko razem zł 4 ,50.
 , Krawatki jedwabne mezkie 1 szt. czarna

lub kolorowa ct. 25, §5, 45  i  60. 
Zarazem moracam uwagę Szan.

Najmodniejsze szarfy jedwabne po  c. 80 , z łr  
1,50.

Najlepsze szelki, trwałe i  praktyczne, 1 
para z angiels. nici c. 45 , 60, 80 , z 

jedwabiu c. 90, zł. 1.20, 1,50.
Najlepzze angielskie scyzoryki po c. 25, 
35, 45, 60, 80 , zł. 1, 1,20.
Prawdziwe cygamice i  fa jk i  z piany rior 
sk iij  w najpię cniejszivi fasonie i  pięknie  

rzeźbione po  c. 50 , zł. 1, 1,50, 2, 3.
Kompletnie urządzone garnitury do kurzenia 

tytoniu z prawdziw ej pianki i bursztynu, w p u ­
dełku form atu  kieszonkowego z rozmaitemi man- 
sztukami na różne gatunki paleniu, z  krzesiwem  
i  lontem, maszynką cygarową i  papierkiem, tu­
dzież z  innymi rekwizytami do palenia; 1 sztuka  
zł. 3, 4, 5, 6, 8.

Praktyczne zapalniki kieszonkowe z lon- 
tem i  bez, sztuka c. 20, 30 , 4 0 ,5 0 , 60.

Dla mężczyzn bardzo przydatne
1 uniwersalne puzderko toaletowe, ładne do za­
mykania z lustrem, a wewnątrz: 1 brzytwa an­
gielska, pendzel ze szczeci borsuczśj, 1 kawałek  
mydła Windsor, 1 metalowa puszka na mydło, 
1 pasek do ostrzenia, grzebień kauczukowy, szczo­
teczka do zębów, 1 kawałek pasty do zębów, 1 
kawałek pom ady woskowej, 1 kawałek m ydła do 
rąk, słoik pomady na włosy, 1 flakon olejku, 1 
sz zotka do włosów, 1 brzytwa, 1 lusterko kie­
szonkowe. Wszystko w najlepszym gatunku za 
złe. 3 ,80 .

Srebro chińskie
grubo platerowane srebrem,
w najlepsztj jakości, z  10-letnią gwarancją przy  

nieustannćm użytkowaniu:
1 tuzin łyżek stołowych zł. 16, łyżeczelc do kawy  
zł. 9; noży i widelców zł. 27; 1 para lichtarzy 
zł. 4, 5, 6.
1 łyżka  półmiskowa zł. 4, 4  80.
1 tuzin noży deserowych zł: 10,50.
1 solnictka zł. 2 ,50.
1 pieprzniczka złr , 1,50, 2.
1 cukiemiczka zł. 2, 3.
1 chochelka zł. 3, 3 ,80 .
1 chochla zł. 5 ,50 , 6,50.
1 train podstawek pod noże z ł  8.

Inne przedmioty ze srebra chińskiego p o  ce­
nach fabrycznych. Wyrób ten jes t co do fa rby  
ja k  i  fasonu dokładną imitacją prawdziwego 
srebra.

Wstrzykawki cynowe
które się powinne tnajdować w każdym dom u; 
1 strzykawka dla dzieci ct. 80 , zł. 1, 1,20; 1 
wielka wstrzykawka zŁ 1 ,40 ,1 ,80 , 2,20, 1 wsti'zy- 
kawka maciczna c. 90, zŁ 1,20; wstrzykawka do 
ran szklana 10 c., cynowa 3 0  c.

Ł yżk i z  prawdziwego metalu B rytania  
(fyźki zdrowia). Angielski ten fabryka t 

jest wolny od wszelkich materjałów truciznowych, 
nie zakwasza sie pipeto, ja k  inne metale, jest 
bardzo trwafy, pozostaje ciągle biały i  po łysku ­
jący, 12 sztuk łyżeczek do kawy 8 0  c.
12 sztuk łyżeczek dla dzieci złr. 1,20.
12 sztuk łyżek stołowych złr . 1,50.
1 chochelka 3 0  e. \
1 chochla 5 0  c.

Prawdziwe łyżki Alpacca
1 tur,in łyżek stołowych zł. 2,40, 2 ,80 , 3 ,50 , 5.
1 „ łyżeczek do kawy zł. 1,30, 1,60, 2,40.
1 chochla zł. 1, 1,20.
1 chochelka c. 45, 60.

Posrebrzane łyżk i metalowe, zawsze białe:
12 sztuk wielkich ły ż tk  stołowych 95 e.
12 sztuk łyżeczek do kawy 45 c.

Najlepsze angielskie sz tućce stołow e 
1 tuzin oprawny w róg bawoli zł. 3 .50 , 4  50.
1 „ najlepzzego gatunku złr. 5 ,50 , 6,50, 7,50.
t .  sztućców deserowych w drzewo, kość i  róg

bawoli oprawnych zł. 2, 3, 4.
Najlepsze lich tarze  Alpacca 

wysokość cali: 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10,
ceny 1 sztukt c. 40 , 50, 60, 70, 80 , 90  zł. 1. 

Najlepsze florentyńskie lichtarze stołowe 
z bronzu para zł. 1,50, 2,50, 3, 3 ,5 0 ,4 .  

Takież same dumram. naj. fa s  1 para zł. 3, 4 , 5. 
1 Lichtsparer z alabastru c. 10, z tacką c. 15.
- M .  Najlepsze latarki kieszonkowe, bardzo 

praktyczne 1 sztuka z szkłem oślepiają- 
cem, bardzo szeroko rzucająca promienie cnt. 60  
70, 80; z poczwórna blendą zł. 20.

Optyczne dalekowidze z dobrem szkłem, 
na odległość p ó ł  mili dokładnie pokazu- 

szt. c. 40 , 80 , zł. 1, 1,20.
Za  bezcen sa garnitury tytoniowe z bronzu 
postument na cygara (w form ie ruin), 

popielniczka, zapalniczka i  p iękna cygamica z  
prawdziwej pianki, wszystko razem zł. 1,50.

mieszkańców prowincjonak-ych na mój oddział komisowy;

jące;

jest to jedyny w swoim rodzaju handel; największy bowiem i  najmniejszy obstalunek jakiegokolwiek 
rodzaju załatwia się szybko t tanio. Poleca się więc do licznych zamówień
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